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UPADEK PRESTIŻU 


W. Brytanii konstatuje prasa i opinia angielska. 


— Izba Gmin znów atakuje politykę min. Bevina 


Wznowione ostatnie prace brytyjskiej 
Izby Gmin i burżiiwe dyskusje, jakie wy- 
wiązały się na temat polityki zagranicz- 
nej W. Brytanii, ujawniły nowe niepowo. 
dzenia tej polityki | liczne sprzeciwy po- 
kaźnej części posłów. 

W najwyższym stopniu skorupromito- 
wała się Angla w Pałestynie. Doszło do 
tego, że „wi “ polityki imperiali- 
stycznej W, Brytanii, Winston Churchill 
domagał się. całkowitego wycofania z Pas 
Jestyny 1 przekazania mandatu Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. 

Anglicy czują się w tym kraju osacze 
mi ze wszech stron. e wzmacnianie 
garnizonów wojskowych nie dało żadne- 
go wyniku. 

Wedhig ostatnich doniesień z Jerozo> 
Emy, saperzy: brytyjscy przystąpili do 
budowy zasieków z drutu kolczastego, 
które mają oddzielić przyszłe kwatery 
Brytyiczyków od inn dzielnie miasta. 
Mający pozostać w Palestynie urzędnicy 
brytyjscy będą mieszkać w tych kwate- 
rach pod ochroną specjalnej zbrojnej 
struży. 

Nie lapiej 
Angi 


przedstawia się sytuacja 
ów w Egipcio. Jak wiadomo, roko- 
wania zak ty się kompletnym fias- 
kiem. Egipt nierza wnieść skargę 
przeciwko W. Brytanii na forum Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, przy czym, jak 
oświadęzają kowientatorzy, powółując się 
na dziennik „Al Mussawar*, Stany Zied- 
noczone popra Egipt i głosować będą za 
ewakuacją wojsk angielskich z Egiptu. 

W Indiach  wybnehłą nowa fala bim- 
tów i zamieszek. Kongres Związków Ża- 
wodowych w  Kalkncie proklamował 
strajk generalny na dzień 5 lutego wa znak 
protestu przeciwko ograniczeniu swobód 
demokratycznych. 

Na terenie Grecji daja sią również za- 
ważyć niepowodzenia Brytyjczyków. 
sa” 


$ LD 
Znowu „Makota 
rozbit się w katastrofie 
Agencja Reutera donosi o katastrofie 
jeszcze jednego samolotu typu „Dacota“ 
Samolot ten, kursujący na trasie Bor- 
deaux—Lizbona į należący do linii Air- 
France, rozbił się niedaleko Lizbony. 
Zginęło prawdopodobnie 16 osób 1 


Stu doradcó 

hędzie miał Marshall w Moskwie 

Z Waszyngtonu donoszą. iż amery- 
kański minister spraw zagranicznych — 
George Marshall zamierza przybyć na 
konierencję moskiewską z ekipą liczącą 
100 współpracowników. 35 spośród nich 
wyjedzie z nim z Waszyngtonu, pozosta- 
li zaś — z różnych amerykańskich placó- 
wek dyplomatycznych w Europie, 


» 


W związku z przybyciem do Aten Komi- 
sji Śledczej ONZ, ujawniane są coraz to 
nowe fakty, świadczące o skandalicznej 
działalności, uprawianej tam przez czyn- 
niki anglelskie. Ostatnio w tygodniku 
„Now Statesman and Nation“ ukazał się 
artykuł w sprawie Gre Autor podaje, 
że rząd brytyjski dostarczył armij grec- 
kiej 
funtów. Nadto otrzi 


mała Grecja od Wiel. 


milionów funtów 
darczą”. 


Jak już donosi 


laszystowskiej organizacji terrorystycz- 
nej 


Oskarżony Zuber zeznał, że kierow 
nicy organizacji zapowiadali, iż Angli 
cy przyślą na samolotach broń dla ty- 
sięcy ludzi, Oskarżony podał, że oddzia 
ły terrorystyczne przeszły na stronę 
grecką i zostały przychylnie przyjęte 
przez monarchistów greckich. Wyjaśnił 


Osławiony prowokator, Kurt Schut- 
, wygłosił nowe „przemówienie“ 
uszy swego stronnictwa, 
w którym iadezył, że „nikt nie może 
ganić Niemców za brak wartości moral 
nych. Trzecia Rzesza załamała cię, ale 
załamała niejedna mełoda 
mocarstw okupacyjnych". 

W dalszym ciągu  Schuhmacher, 


toczą się nadal. — Francuzi 


Jakkolwiek duża część Indochin pół- 
nocnych jest w dalszym ciągu terenem 
frontowym, lub „ziemią niczyją“, wszys- 
cy urzędnicy francuscy sądzą, że pokój 
i porządek będzie przywrócony z chwilą 
zakończenia odbywających się obecnie 
operacji wojskowych, mających na celu 
złamanie oporu Vietnamczyków. 

Nisktórzy przywódcy  vietnamscy 
skłonni są rzekomo do rokowań politycz- 
nych. 

Zdaniem Francuzów, nie ma żadnej 
istotnej róż. cy pomiędzy ich akcją w 
Indochinach a tym. co czynia, Brytyjczy- 


kiej Brytanii pożyczkę w wysokości 10 | kreślają, 
„na odbudową gospo- |arenie międzynarodowej znacznie osłabi. 


Więzienia — ozytamy dalej — są prze. 
pełnione Grekami © demokratycznych 
przekonaniach. Przeprowadzono maso- 
we aresztowania wśród robotników i per 
sonelu technicznego wielu fabryk, tak, że 
fabryki te zostały unieruchomione. 

Wszystko to — kończy autor artykułu 
— przeprowadzane jest pod ścisłą kon- 


uzbrojenia o wartości 11 milionów jtrolą i z rozkazu władz angielskich. 


Prasa i opinia brytyjska zgodnie pod- 
że ostatnie niepowodzenia na 


ły autorytet Anglli w świecie, 


Kawy 


Spisek przeciw Jugosławii 
przygotowywali faszyści, wspierani przez reakcję angiel- 
ską, grecką i turecką ; 


iśmy, w Skoplje toczy |on że oddziały udały się do Grecji, by 
się w: dalszym ciągu proces przeciwko |odbyć ćwiczenia wojskowe, a następnie | 


wrócić na teren Jugosławii, 

Na rozprawie stwierdzono kontakt 
między terrorystami a konsulem turec- 
kim w Skoplje. Konsul turecki udzielał 
terrorystom wiz wjazdowych do Turcji: 

Przesluchanie wykazało, że konsul 
turecki udzielał terrorystom rad, w jaki 
sposób mają zwalczać rząd ludowy. 


ZW www tm 


wpadając w zwykły ton szantążowania 


zagranicy, oznajmił, że „pozostanie 
Niemiec jako czarnej plamy w sercu 
Eropy oznaczało by pokusę dla impe- 


rialistów wszelkich odcieni", (?!) 

Zdaniem Schuhmachera należy po- 
zwolić Niemcom, by znów stały się „na: 
rodem europejskim". 


Zażarte walki w Wietnamie 


nie zdołali opanować sytuacji 


cy w lndiach i Burmie, lub Holendrzy w 
Indonezji. 

Wbrew tej optymistycznej opinij fran- 
cuskich kół kolonialnych, Wietnamczycy 
nadal walczą zaciekle į przygotowują 
wciąż nowe kadry oficerów i żołnierzy, 
a szczególnie Partyzantów. 

Vietnamczycy odnoszą niewielkie suk 
cesy w toczonych bojach. Radio vie 
namskie ogłosiło, ża francuskie oddziały 
czynią nadzwyczajne wysiłki w prowiit- 
cji Laos, w celu uwolnienia oblężonego 
garnizonu w mieście Hue, otoczonego 
przez vietnamskie wojska, 


Kometlia | 
tenazyfikacji 


W brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej rozpoczęła się na za 
dzenie władz brytyjskich—.a 
wyławiania przestępców wojen- 
nych”, którzy się ukrywaja wsród 
Niemców, przesiedlonych z róż- 
nych krajów Europy. 

Jak się okazało, w skład komi 
sji, przeprowadz. ych © 
weszło wielu przestępców wajen- 
nych, jak np. ppłk. SS Saal, Te- 
der, Scheiger i inni. Komisje te, 
rzecz oczywista, nie tylko nie wy 
ławiają przestępców, lecz wręcz 
przeciwnie — usiłują ich uk: 


. z 
Hoover odwiedzi N 

i zbada tam sytuacię żywnościo 

Były prezydent Stanów Zi 
nych, Herbert Hoover, udał się drogą 
powietrzną do Europy. Oficialnym jego 
celem podóży jęst studiowanie za 
nień żywnościowych w okupowany: 
Niemczech i Austrii. 


a Pi zę 

Uciekają z Grecji 
Armia grecka pali wsie macedońs 
` Prasa iuzosłowiańska podaje dol 
sienia ze. Skoplje, 
wiańskiej, o przybyciu 
z Macedonii greckiej, kt 
że ich wloski zostaty spalone prze: 
ckie wojska rządowe, Wśród 
przeważają, starcy, kobiety i dzieci, 


a zs 
Agresję przeciw Svrli 
przygotowuje Transjordania 

Tygodnik egipski „Akbar el Yom“ po- 
daje sensacyjne szczegóły 0 przyęótowa- 
niach armii transjordańskiej, skierowa- 
nych przeciwko Syrii. Zdaniem tygod 
nika duże oddziały woisk transior« 
dańskich koncentrują się na grani 
|ryiskiej, gotowe do marszu na Damaszek, 
celsm utworzenia siłą Wielkiej Syrii. 

„Akbar el Yom” tłumaczy stanowis- 
ko Transjordanii taktem, 
sorbowany jest trudnoś 
Brytania i wobec tego Emir / 
chce skorzystać z nadarzającej sią oka 
zji. w 
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w Macedon: 
en 


Schuhmacher znów szczęka... 


Drugi Hitler „nie zgadza się” na podpisanie irak- 
iatu pokojowego w Warszawie 


„hie odpowiada mu“ koncepcja podpt 
sania traktatu pokojowego w- Warsza» 
wie. 

Przywódca social - demokratów nie 
mieckich nie omieszkał w końcu a- 
zić nadziei, że niemieckie granice wchod 
nie zostaną przesunięte „bardziej na 
wschód.“ 

Swoją szezekaninę Schuhmacher za- 
kończył — jak poprzednio „cennymi po 
uczeniami* dla narodów sprzymie 
nych, odnośnie Konferencji Moskiew- 
skiej, 


Walki w Chinach — 


rozgorzały z nową zaciętością 
W centralnej części prowincji Honel 
trwają zacięte walki między wojskami 
komunistycznymi a oddziałami Kuomiu- 
tangu. Komuniści wysadzili w pow 
pociąg pancerny. Pod walk zniszczo 
na została stacja kolei 


ci Vang-Hu-Aang w o! 

Peiking. Również w poiuditioy 

prowincji Szantunz w nófnocnej 

Niansgu rozgorzały zacięte wal 
Na odcinku tym — jak don 

pondenci angie. z Nankinu — komuni- 

iści skoncentrowali 500 tysięcy żołnierzy» 
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EXPRESS ILUSTR 


- Nedza wśród Eskimosó 


USA uważa Alaskę tylko za swoją bazę morską i nie dha o ludność.— 
Wielkie bogactwa maturalne są wyweżone z kraju 


Najbardziej wysuniętą na północ czę 
|Sbią kontynentu amerykańskiego jest pół. 
wysep Alaska, Kraj ten, stanowiący o- 
becnie jedną z ważniejszych baz mary- 
narki Stanów Zjednoczonych, jest og 
mnieś zaniedbany. Węglel i nafta, 
dujące się tutaj w bogatych złożach, eks- 
Pploatowane są jedynie na potrzeby eks» 
portu, przede wszystkim jako zaopatrze- 
nie floty wojennej. 

Wielki kraj, w którym znajduje się 
pzromna ilość bogactw naturalnych, znaje 

uje się w opłakanym stanie I nie posia- 
da ani siły politycznej, ani ekonomicznej. 
Traktowany jest jako państwo kolonial- 
ie, nadające się do gospodarki rabunko- 
wej, a nie jako suwerenny członek rodzi- 

ykańskiej, 
ka inaczej była fraktowaną w 
owym czasie, gdy w roku 1867 Stany Zje: 
dnoczi akupiły ten kraj od carskiej 
Rosji. Sprzedany on został przez 
lekkomyślnie za cenę śmiesznie niską, 
zupsłnie niewspółmierną do jego ogrom= 
nej wartości, Naród amerykańsjk począt* 
kowo entuzjastycznie  ustosunkował Są 
do tej odległej prowincji Mówcy+ na 
Kongresie porównywali go pod wzglę: 
dem bogactw naturalnych ze Szwecją, 
powierzchnie z Texasem, jej możliwości 
kolonizacyjne z Dalekim Zachodem. Mi- 
mo to Alaska pozostała w zaniedbaniu. 

Zaludnienie jej- składające sie z 80.000 
mieszkańców, z czego 3% tysiące alano- 
wią Eskimosi | Indianie, nie zwiększyło 
się w clągu ostatniego pięćdziesięciolecia, 
Amerykanie, zamieszkujący Alaskę, tò w 


większości potomkowie poszukiwaczy 
złote 
W latach 90-tych ubiegłego stulecia 


Konkurs Jubileuszow 


Kupon Nr. 8 


wyciąć I zachować 


był bowiem ogromny napływ przeważ- 
nie najgorszych elementów z całego świa 
ta, poszukujących na pustkowiach Alaski 
szybkiego i łatwego wzbogacenia się 
przez eksplogtowanie złóż złota, które 
często występowało w piaskach stru- 
mieni, Dosłownie wystarczyło przesie+ 
wać piasek i wybierać ziarna złota. Obv- 
enie złoża, znajdujące się na powierzch- 
ni zostały wyeksploatowane. Szyby na+ 
woczesnych kopalń docierają do złóż, le- 
żących głęboko pod ziemią. Poszukiwa- 
cze złota opuścili kraj, w którym warun- 
ki życia ze względu na długi okres zimo- 
wy. sq dosyć ciqżkie. Osiedliło się tylko 
około 40 tysięcy. 

Eskimosi i Indianie 
Alaskę, są na wymarciu. Liczba ich ma- 
leje z zastraszającą szybkością. Przy“ 
czymiajn się do tego w pierwszym rzę- 
dzie gruźlica, choroby weneryczne 1 alko- 
holizm — plagi, które nawiedziły Alaskę 
wraz z napływem białych. Wszystkie 
choroby qnębiące Eskimosów i Indian 84 
tym bardziej dia nich niebezpieczne, że 
w kraju jest bardzo niewielu lskarzy, a 
lecznictwo społeczne zupełnie tam nie 
istnieje i nie ma nawet nadziei, aby Ame- 
rykanie stosunki zdrowotne usiłowali po- 
prawić. 


| 


zamieszkujący 


mieszkańców po 


Od mieszkańców z ulicy Rzgowskiej o-| 
trzymaliśmy 1 poruszający bolączki! 
tramwajowe, tej dzielnicy, miasta, 

„Dyrekcja tramwajów miejskich w dal- 
szym ciągu stara się nie widzieć tego, co 
się dzieje na przystankach tramwajo- 
wych na ul. Rzgowskiej" — piszą auto- 
rzy listu. 

Dostanie się do tramwajów linii 2, 7 1 
11 między godz. 6:30 a 7,45 jest nlemożli- 
wością. Często też tramwaje z wiszącymi 
pasażerami nie zatrzymują się na niektó- 
rych przystankach, jak np. przy ulicy 
Leczniczej, Nikt bowiem nie wysiada z 
tramwaju na drugim przystanku, nikt też 


Niegdyś Eskimosi żyli bardzo dostat- 
nio i potrafili umiejętnie korzystać z bo- 
gactw morza. Na swoich  jednoosobo- 
wych kajakach urządzali oni polowania 
na foki i połowy ryb. Obecnie na Alasce 
połowy przsprowadzane są przez wiel- 


poza krajem. Towarzystwa połowów za- 
tmdniaja przeważnie siły robocze, zwer- 
bowane na wyspach Pacyfiku. W ten sPo- 
sób Eskimosi zostali pozbawieni w dużej 
mierze dochodów, jakie dawały im po- 
łowy, a poza tym nie znajdują zatrudnie- 


nia w pracujących w ich kraju przeds 
biorstwach. Nie więc dziwnego, że żyje 
oni w nędzy. 

Tak wygląda dziś kraj, który ongiś 
nazywano „Skandynawią Zachodniej Pół- 
kuli". Mimo, że powiewa nad nim gwiaż- 
dzisty sztandar, w amerykańskiej wspól- 
nocie odgrywa rolą ubogiego krewnego. 
Wyzyskiwańy, pozbawiony praw I wszel. 
kiej opieki, kraj ten czeka, by Stany Zie- 
dnóczomwe przyjęły go do swej federacji 
w postaci odrobnego stann. 

Wyńkijo się, że Alaska jednak będzie 
nadal uważana przez USA, jako wygod- 
na hasa zaopatrzenia dla floty merykań- 
skiej ma północnym Pacyfiku. 


Apel do Dyrekcji KEŁ 


iowej dzielnicy miasta 


nie może słę inż „dolepić” do tramwaju, 
tedy weie miejsce znalazło by się tylko 
dechwi 

Pasażerowie tych limii, chcac dostać sig; 
do tramwaji i jechać choćby w uciążli- 
wej Dozyci, masą wsiąść dopiero o go- 
dzinie 7:50, a więc nie zdążą już do pracy 
na godz. S-mąq! 

Apelujemy jeszcze raz do Dymekefi KEE) 
— piszą. autorzy listu — by roaważyła, — 
czy nie dałoby się jednak w godzinach 
rannych uruchomić na linii w. Rogowska 
— Piotrkowska — Pl. Wolności kilku do- 
datkowych pociągów, aby Pomóc ludziom: 
pracy i umożliwić im przybycie na cząs 
do Pracy. 


AB.A. Mieleka Pracownia Psychotechnicz- 
na, gdzie przeprowadzane sq badania, doty- 
czące zdolności młodzisży do odpowiednich 
zawodów — mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
37, Przyjęcia odbywają sie rano. 

e è A 


ZOFIA I JERZY. Wydział Opieki Społecznej 
nie ma na razie dzieci, które mogliby Państwo 
ewentualnie adoptować, sq to, bowiem prze- 
ważnie półsieroty, których matki nie cheq się 
zgodzić, na całkowite zrezygnowanie te 
swych praw rodzicielskich. Może Państwo 
dowiedzą się jednak w Rodzinie Radiowej. Pa 
blanicka 65 — może tam znalazłoby eg, 
Kieś dziecko, które mogliby Państwo adoj 
wać. 

> 

HALINKA Z KILIŃSKIEGO. Prosi Pani o © 
drosy gimnazjów dla dozosłych; Gimnaajm 
i Liceum Wyższej Szkoły Gosp. Wiejskiego — 
Wierzbowa 3: Gimnazjum I Liceum Roboti- 
cze — Magistracka 21, Gimnazjum i Liceny 
Miejskie — Wólczańska 23. 

w. 


EMILKA K. I KRYSIA L. Przyślijcie nam w 
maszynopisie wasz utwór, trudno nam bor 
wiem wydawać sqd va nlewidzianogo. 

s e «© 


J. B, Z KALISZA, — Dlaczego nie osiedllh 
się Pan na Ziemiach Odzyskanych, gózie cią: 
gle brak ludzi 1 gdzie sq łatwiejsze stosunko* 
wo warunki znalezienia pracy i mieszkania 
U Rolsce odczuwa się ogromny brak fachowe 
ców. Jaki jest Pana zawód? Ludzie niewykwa 
ifikowani zawsze miuli trudności ze znalszło 
mom pracy, kłóra zapewniłapy im «nośne 
warunki bytu, W każdym razie nigdy Jeszezo 
nie mieliśmy w Polsce takich możliwości do- 
kaztałcania się, szkolenia, pogłębiania swej 
wiedzy zawodowej. jak obecnie — tylko trze 
ba mieć trochę wytrwałości 1 dobrej woli, a 
nie czekać a „pieczone gołąbki samo wlecą 


do gąbki.” 


. o 
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MALUSIA. Na żółią coręą — zamiast kłaść 
na policzki warstwą różu -- nlech się Pani 
postara w miarę możności o ruch na świe- 
kim powietrzu. Niech lo będzie chociażby, 
codzienny spacer r pracy do domu, fóżeli abs 
solutaje nie ma Pani czasu iść do jakiegoś 
iparku na przochadzkę. Po paru tygodniach 
zauważy Pani zmianę — twaru przestanie 


przypominać cytryną — lak Pomi pisze — 
chota: me Pani dopiero lat 17, 
bsa 


NIESZCZĘŚLIWA. Powinna się Pani na ten 
temat porozumieć za swolm lekarzem, on Pe 
m wyjaśni, w jaki sposób mogła sią Pani 
|zaradić, W każdym “azie człowiek, którego 
(Bani kocha, wyrządził ‘ani powomą krzyw- 
da, krzywdę, której algdy niczym okupić nie 
jdzie wr stanie. 


, 
Codzienna _nowelka „Expressu“ 


Portret żebraczki 


W galerii sztuki, wśród nowych eks: |— przedstawić rzecz tak, jaką ona jest 


ponatów uwagę publiczności zwracał 
obraz pewnego młodego malarza, przed 
stawiający postać zwykłej miejskiej że- 
braczki w normalnych rozmiarach. 
Obraz zawierał tyle realnej prawdy, że 
widzowie dziwili się*ł nie mogli się na- 
chwalić... 

Pewnego letniego dnia przed obrazem 
zatrzymało się troje ludzi: młody pan, 
jego młodziutka żona odziana według 
ostatniej mody j jeszcze młodsza pani, 
również bardzo ładna i gustownie ubra- 
na — prawdopodobnie siostra. Wszyscy 
troje byli oczarowani i patrzyli na 
obraz z owym zdziwieniem w oczach, 
jakie wywołuje w człowieku ogromny 
talent. 

Na sali było mało publiczności, Upał 
dawał się we znaki. Bbliżało się potud- 
nie. Po pierwszej chwili niemego pr 
glądania się obrezowi, wszyscy troje 
zaczęli głośno wyrażać swój zachwyt. 

— Ach, mój Boże! — rzekła piękna 
niewiasta — jakiż trzeba mieć talent, 
aby stworzyć taki obraz, żeby dać taką 
pełną iluzję rzeczywistości!.., 

— ma się wrażenie, że ona patrzy na 
nas swymi słarczymi oczyma 1 za chwi- 
lę poprosi błagalnym głosem: „Daj pan 
grosika”., — odezwała się młodsza I 
westchnęła ciężka. 

— Na tym właśnie polega kwintesen- 
aja — odparł dumnie młody małżonek 


w rzeczywistości, tchnąć w nią życie — 
oto cel artysty, Twórca tego obrazu — 
o ile mi wiadomo, jest jeszcze młodym 
człowieikem... Ho, ho, on ma przed 80- 
bą wielką przyszłość.., 
Widzowie cofnęli się e kilka kroków. 
— Zwróćcie uwagę na tę twarz — 
ciągnął dalej młody pan. — Artysta zda 
się wysypał na glowę stariszki snop 
promieni słonecznych, ażeby uwypuklić 
rysy twarzy. I dopiął celu: przed okiem 
naszym nie ukryje się ani jeden rys, 
niezbędny do charakterystyki tej twa- 
rzy. Spójrzcie, z jaką dokładnością 
uwypułklone są wszystkie szczegóły! Te 
starcze oczy, ta misterna sieć popląta- 
nych zmarszczek, albo te usta, nawpół- 
otwarte, bezzębne.. . Ma się wrażenie, 
że wargi drgają 
— Jaki świetny obraz! — zachwyca- 
ty się obie niewiasty. . 
— Odsuńmy się — ciągnął miody pan 
— To jest obraz wielkiej techniki! Naj: 
główniejsze jest to, że artysta potrafi 
włać w swe dzieło strugę pełnego Ży- 
cia. Przyjrzyjcie się uważnie, czy ta 
twarz nie mówi o zmartwieniu, o gło- 
dzie, o nędzy, a może nawet o choro: 
bież © samym życiu! Zda się, że sta: 
ruszka swymi oczyma, swymi zmar- 
"szczkami i posiniałymi wragami błaga 
o pomoc... Ma się wrażenie, że od na- 
szego miłosierdzia zależy iei ratunek, 


l 


proporcjonalne 
obrazie! — mówił dalej mę 


jej byt... @eyż nie tak? 

Słusznie — odezwaly się znowu obie 
niewiasty, a starsza dodała: 

— W tej chwili zrozumiałam co to 
znaczy milosierdzie., Doprawdy wielka 
to sztuka, wywołać swym dziełem po- 
dobne uomucie. j 
— A poza tym jakże w: 


i symetr 


zystko jest 
ne w tym 
czyzna = 
nie nie jest zamazane, wszystko wyraź- 
ne, dobitne, słowem — prawdziwe dzie- 
ło sztuki! A teraz, spójrzcie jeszcze raz 
na obraz | powiedźcie mi jaki szczegół 
rzuca się najbardziej w oczy? 

Kobiety uważnie patrzyły na obraz 
lecz miłczały. Mężczyzna wyciągnął z 
kieszeni arkusz papieru, zwinął w trąb- 
kę 1 podał żonie. 

— Spójrz przez tę trąbkę... 

Kobieta przymtużyła jedno oko, do 
drugiego przystawiła papierową trąbkę 
i z naprężeniem poczęła wpatrywać 
się w obraz. 

— No, co widzisz? 

— Widzę rękę — odparła — która 
jakby odstaje od tułowia... 

— Właśnie na to chciałem wam 
zwrócić uwagę — odrzekł mężczy* 
zna zadowolonym głosem. — Jedną rę: 
ką żebraczka podtrzymuje swe łachma- 
ny, drugą wyciagniętą — prosi o jal- 
mużnę.. W fym tkwi wielki artyzm... 
Spójrzcie tylko na tę ręke, Czyż ona 
sama nie wzrusza was aż do głębi?... 

— Tak... — zgodziła się starsza K 
bieta. —- Ogarnia mnie coraz większe 
wzruszenie.. Matn lzy w oczach., 

— Ach, jakie t6 cudowne — dodała 


młodsza... — człowiek zapomina, że to 
oj i chcialby wsunąć datek do tej 
ręki... 

Napatrzywszy się do syta, wyszli ł 
galerii | znaleźli się na jednjej z bocz- 
nych uliczek, gdy nagle drogę zagrodzi- 
ła im jakaś żebraczka, która wyciąga. 
jąc suchą rękę, błagała: 

— łŁaskawi państwo.. Mie jeszcze 
dziś mie jadłam! Taka jestem głodna i 
chora,.. Zlitujcię się nad biedną... Dajcie 
co taskal,., s 

Lecz. nikt z laskaweğo państwa nie 
zwracał na nią uwagi. Bo i pocóż? Ileż 
to takich żebraczek włóczy się po uli 
cach? 

Żebraczka nie odstępowała. 

— Ach, mój Boże! — oburzyła się 
młodsza niewiasta. — Niech ona nam 
da spokój!... 

Przyśpieszyli Kfoku, 

— Jacy nałarczywi sa ci żebracy. 
Nie moża poprostu przejść po ulicy! — 
dodała druga niewiasta. 

— lle razy zwracano już uwagę na 
tę wstrętną plagę — odparł mężczyzna 
= lecz nikt się tym nie chce zająć.. 
Trzeba przecież wymyśleć jakiś sposób, 


ażeby na zawsze wyplenić to świń» 
stwo... 

Wszyscy troje przyśpieszonym Eros 
kiem poszli dalej. 

Szkoda, że nie przyjrzeli się twarzy, 
żebraczki. Była to ła sama żebraczka, 


której portreł wisiał w galerii sztuki; 
Ta sama, której portret tak wzruszył 
naszych widzów, Tylko, że w galerii 
hyła sztuka. a na ulicy — prawdziwy, 
głód. 


«dyr 


AZOR: — Hau, hau, haul 
WICEK: — Tak! 1 |a się martwięi 
amy go kaá) 


Zamiast felietonu 


„Ogłoszenie” 


W jednym z pism Iśdzkict zupełnie przy- 
padkowa notrafiliśmy na pewne ogłoszenie 
urzęduwe x kategorii tych, rukowemych dro- 
bnym drukism, których nikt fiegdy nie czyta, 
a ukozują siq jedynie woli zadość uczynie- 
nia jakiemuś przepisow 

Okazuje się jednak - Jok y poniżej poda- 
negt ogłeszenia wystinie — że właściwie... 
warto by je cziłać. Bo to przynajmniej poš- 
miać ię możnę I w dodatku cały dom ros- 
wosolićł 

Poeluckajcie tylko: 

„Stosownie do art, 2 % — (tu wymienione 
zostały rozma ~ litery, cyfry paragrafy, nu» 
mery dołrótów I daier”lreów urzędowych) — 
Bąd Dkręgowy w Łodz” VII wydział komy 
oglesza, że w tutojszyr sqdsia wszczęte zo- 
stało postępowanie sądow» przeciwko Łuczu 
nowi Czosławowi sumieszkałomu w- Łodzi 
przy ul. Berka Joselewicr* 8/11 m, 1 okocnio 
ukrywającomu się przzd wymiarem sprawie 
dlwotci, ontartonogo * to, żar 

dnia 25 czerwca 1948 r w Łodzi w zamiea- 
ta zobtanig w colu przywiaszczonia drzwi: 
cwev do pioca, które to drzwiczki stanawity 
mionie opuszczone 1 porbawione były należy 
tej ochrony w związki z wojną — wszedł 
do domu przy ullcy Młynarskiej Nr 13 — za- 
mierzonogo skutku adr nie osiągnął, po 
nieważ spad! z wysckości I-go piętra, ulega 
jac ogólnemu obrażeniu ciał. — tj, o czyn 
przewidriany a art, KK $ dokrotu z dnia: 
(tu znów następuje colv srerey cyfr, liter 
i daty, 

Caly w plikyy eliborat oońciam Prze! 
m (=) Pe Kaa aw. noaa 
kerwin figu.uje jes :2) tefonnicze 73/M 
wowi aci 

Zaiste straszliwej kary sporziewać sle mu- 
sl ob. Czoslaw Łuczan "a zamiar zabrania 
w colt, przywiaszczenia drzwiczek od pieca” 
skoro dciychczas u*rywa się przed wy 
miarem sprawiedliwości. 

I w dodatku taki por? go prześladował! 
Inni ludzie naszabrowaj si aui aparatów ra 
towych, mæszyn do szycie I pisana, pierzyn, 
dywanów or. tylko na te drzwiczki od pio- 
tóte *- drzwiczki stano- 
wianie opuszczone  pezbewione byly 
J ochrony w związitu m wojną" (cho- 
ciał — e ile nom wiadome — wojna skoń- 
czyn się 8 mja 1945 omawiany wypa- 
dek mio! miejsta w dniu <3, czerwca 1946 t) 
—. zaraz z tego taka le: rzyjemmność! 


ca sie Lotattomii, 
wi 


I w dodoku — zamierzczego skutku nię 
osiagnal, po. ieważ sptdł z wysokości II-go 
piętra, ulegając ogólsar- « obrażeniu ciała. 
Biedak, r narażeniem życ pial stę po gro- 
zach | zglis cząch aż ne drugi» pietro pa 
ow: miłonie opuszczone w postaci drzwiczki 
od placa" (sp: rjatne iakin walory’ musiaty 
swoją drogy, mieć te ©: 'wiczki, by warto 
bylo sobie zodować dia nie” tyla fatygi) 1... 
dorzekal sią judynie obrateń ciała, zamiast 


„zamierzonego skutka”1 i 


Kyuri opustezongch drzwls7m, od poya 
DW Fiut? on mowa — alu ri'i- 
teg, pieta mpo t vzlovhok, ru 'agojycy tego 
rodz. piękre oyloszenia? 


Kab. 
ZRYWA | 


Ogiasza'cie się 
w Expressie 


ilustrowanym 
i OOOO O O A OOOO YO 


| WICEK: — Na Bałuty idziemy? 


okół) Za ER 


EXPRESS ILUST 


i WACEK (po wyzwoieęniu. 


— Hau, hau! 
tu jest Wacek!., 


ZBIR: — Czego tam? 
WICEK: — Sprzedaję pieska... 
ZBIR: Hm... To włazić! 


ZBIR I: — To pies śledczyl 
ZBIR TI: — Jesteś szpicłem! 


WICEJ ska powikłana? 


o 


Ani jednej jadłodalni 
niema w półmilionowym mieście! — Człowiek pracy też 
chciałby spożyć tani i zdrowy posiłek 


W mieście naszym trwa w dalszym 
ciągu akcja likwidacyjna knajp i różnych 
nych barów, których w Łodzi 
y admierna ilość. xest to niewatpli- 
wie inicjatywa nad wyraz słuszna į celó- 
wa, zbyt mało jednakże wiemy o tym 
na co przeznaczane sa lokale po zlikwi- 
dowanych knajpach. 

W Łodzi nie ma dotychczas ani jed- 
nej jadłodadni, gdzie człowiek pracy za 
przystypną cenę mórtby zjeść zdrowy 
i smaczny posiłek, © iadłodajniach ta- 
kich byłby czas właśnie teraz pomyśleć, 
teraz, gdy m jednei strony zwalniają się 
odpowiednie na ten ce! lokale, z drugiej 
zaś — gdy potrzeba tego rodzaju jadło- 
dajni jest coraz bardziej paląca, wobec 
zlikwidowania w całym szeregu firm sto- 
lówek. 

Ludzie pracy mieszkają w Ładzi w 
dosyć skomplikowanych warunkach, wie- 
lu nie ma możliwości sporządzić sobie w 
domu ciepłego posiłku, wielu mieszka tak 
daleko, że gdyby mieli czekać na ciepłą 
strawę aż do Powrotu do domi, cały 
dzień upłynał by im właściwie bez obia- 
du, który jest podstawowym posiłkiem 
człowieka. 

Wielu Idzi również z racji wykony- 
wanego zawodu nie móże na długo opu- 
szczać miejsca pracy, odbywać uciążli- 
wych, tramwajowych podróży, w clu 
zdedzenia obiadu w domu. Fryzjerzy na 
przykład od dawna zabiegają bezskutecz- 
nie o jakoś stotówkę, któraby im pozwo- 
lita spożyć w ciągu dnia jakieś ciepłe po» 
żywienie. 

Wielu. pracowników, szczególnie przed 
„siębiorstw prywatnych, jest w tym 
mym położeniu i zadowałać się musi ja 
kaé bnłką z serem czy kistba wejście 


bowiem do restauracji grozi... zostawie- 
niem w niei połowy pensii. 

W niektórych restauracjach są wpraw- 
dzie tzw. obiady klubowe, które kosztuja 
około 100 złotych, jest ich jednak stosun- 
kowo bardzo mało (punktualnie o 8-ej, a 
więc, kiedy kończą się biura — już ich 
z reguły brak), no i niewszędzie życzii- 
wym okiem patrzą na człowieka, co skro 
mnie żąda tylko klubowego obiadu, na- 
wet bez..wódeczki. Niektórych ludzi kre 
puje to do tego stopnia, że rezygnują 
w ogóle z obiadu w restauracji, gdzie 
nadskakują . tylko gościom zamawiają 
cym drogie dania, . a z lekceważeniem 
traktują konsumenta klubowezo obiadu. 

„Jadłodajnie, gdzie ceny byłyby mniej- 
więcej jednolite, gdzie nie byłoby wy- 
szynku alkohobt, usunętyby te wszystkie 
niedogodności. 

Jakkolwiek restauratorzy stale twier- 
dzą, że zarabiają na gościach bardzo ma- 
ło, to jednak ceny pobierane w restaura- 
cjach sa horendalne. Najskromniejsz 
obiad przedstawia się stępująco: rosć 
60 złotych, mały omiecik (dzień bezmięs 


ny) 250 zł. (2 jajka po 35 zł. w detalu, br 
na mendle po 30 zł), kawa 70 zł, — ra- 
k! 


zem 380 zł. Dochodzi 10 procent dod: 
na usługę i 10 procent podatku od $p 
cia, czyli łącznie 156 zł. I właściwie człc 
wiek wychodzi nawet nie najedzony! 

Dochody restauratorów, pomimo. po: 
datków. na które tak kają, nie si 
znów takie złe — 70 zł 
nie 12 zł. za deko, gwaratnuje kilkuset- 
procentowy dochód, to samo można po- 
wiedzieć o rosole i omlecie. 

Natomiast już istne obdzieranie żyw- 
cem ze skóry biednego klienta panuje w 
nocnych lokalach,  szczezólnie, gdy 


Ceny są wszedz'e inne 


Naidrożej w Szczecinie, 


naitaniej w Białymstowu 


Rozpiątość cen wolnorynkowych iest | Białymstoku (220), najdroższe w Szcze- 


olbrzyt 
samym czasie, gdy w jednym mieście 
jajko kosztowało 15 złotych, w innym 
pobierano za nie aż 30 złotych, a skóra 
w iednym mieście kosztowała 5.560 zło- 
tych, w drugim zaś — 8.000 zł, 

Na podstawie danych, nadesłanych 
przez Urzędy Wojewódzkie, w okresie 


od 1 do 15 stycznia chleb żytni koszto- 
wał od 21,5 zł, do 27 zł. a pytlowy od 32 
zł. do 42,5 zł. * 
Maka pszenna najtańsza była w tym 
asie w Lublinie i Poznaniu — 50 zł, a 
najdroższa w Szczecinie — 69 zł. Ziem- 
niaki naltańsze były jw Białymstoku i 
Szczecinie, a najdroż J: w Krakowie — 
1050 zł. y 
Mica wołowe najt, Jsze było w Rze 
«wie (165 zł), najdroższe w Szeze 
M. Misso wieprzowe najtańsze w 


| Dość powiedzieć, ża w tym |cinie (325), Słonina najtańsza była w Ło- 


dzi i Lublinie (280), najdroższa w Szcze- 
cinie 1 Wrocławiu (310). 

Masło najtańsze było w Białymstoku 
(350), w Łodzi kosztowało 520 zł. a w 
Szczecinie 540. Jaja były najtańsze w 
Białymstoku (15), najdroższe w Łodzi 
(28) i Szczecinie (30), 

Skóra podeszwowa kosztowała w Ło- 
dzi 5500 zł, w Gdański, Białymstoku i 
bydgoszczu 7.000 zł, w Rzeszowie 8.800 
złotych. " 

Węgiel w Rzeszowie kosztował na 
wolnym rynku 2,000 zł, w Łodzi 6.000 zł. 
za tonę. A 

xak wiec z tego wynika, najtańszym 
miastem w Preca iost Bialystok, najdroż- 
Szym zaś '* „ co jest oczywistym 
wynikiem bliskiego sąsiedztwa z Niem- 
sami. (w) 


kawę przy ce- | 


| 


gość jest zalany i niebardzo zdaje sobie 
sprawą z tego, co mu wpisano do ra- 
chunku, lub gdy znajduje się z kobietą, na 
której mu zależy i przy której nie wypa- 
da robić kwestii, 


W niektórych łódzkich lokalach ma 
ćwiartkę wiśniaku, która kosztuje nor 
malnie około 200 złotych, liczą, ni mniej 
ui więcej, tylko zł....700! 

Jeżeli na wszystkie towary istnieje 


pewna dozwolona marża zarobkowa, nit 
si oni być również przestrzegana w łódz 
kich nocnych lokalach. Nie tylko speku- 
lanci i szabrownicy mają ochotę putań- 
czyć, czy posłuchać muzyki, a nie wszy- 
stkie jnstytucje czy zaklady pracy posta- 
dają świetlice, gtlzieby się można było 
zabawić! (Rb) 


Kto ro zna? 


Qłó waen z uech 
stowsko - hitic,owsaich 
rym prowadzi nbecnie dochodzenie Pro 
kuratura Łódzka. 

Reprodukujemy jego zd 
scy, którzy go znają z okresu okupacji 
znłosili się do Sądu Okręgowego, Plac 
Dabrowskiego 5 pok. 211, prok, Kaczyń 
ski, celem złożenia danych dotyczących 
triałalności Wulfa. 

Przypominamy naszym czytelnikom, 
że Andreas Wulf jest inżynierem, który 
zjawił się w Łodzi w roku 1941 | założył 
tu biura budowlane. W roku 1942 wy- 
schał on na roboty budowlane do Połird 
niowej Rosji. zabierając ze sobą ekipę 
polskich robotników. Według  dotych= 
czas zebranych danych Wulf znęcał się 
w. bestialski <sonsńh nad swoimi robot- 


ciwy 2 


jęcie, by wszy 


nikami ` 
uwpanadwniiim a. OZI an 
Śmierć w tramwaju 
W tramw» Timi „l“ zasłabł nagle 
jeden z pasażerów. Pośpieszono mu na 


teohmiast z pomocą i wezwano lekarzá 
pogotowia ratunkowego, 

Niestety, wszelka pomoc okazała 
sróźniona — pasa" 
przybyciem lekarza, nie 
przy %mności. Jak się okaz 
Józef Szymczak, emerytowany pracow- 
nik Kolei Elektrycznej, Łódzkiej, zamie- 
szkały w Łodzi przy ul. Szpiskiej 2@ 


się 


EXPRESS LUSTA 


Nr 33 


„Ty świnio!”- krzyczał Fischer 


do gen. von dem Bacha, który oświadczył, i iż jest on odpowie- 
dzielny za zniszczenia, morderstwa i gwadty 


Gen von dem Bach, sprowadzony Z 
Norymbergi, zeznawał onegdaj w pro- 
cesie katów Warszawy. 


Jak wiadomo Bacha „wypożyczyła* | stojących 


na prokuratura allancka, gdyż zanim 
odpowie za zburzenie Warszawy, będzie 
najpi odpowiadał przed sądmi alian 
ckimi za zbrodnie wojenne wobec lud- 
ności, 

O całe niebo wyższy stopniem sluż- 
bowym i stosunkami od czterech Niem 
ców, siedzących na ławie oskarżonych, 
zaufany Hitlera, równorzędny nieomal 
w zakresie swej służby Himmłerowi, 
von dem Bach, wkroczył na salę sądową 
krokiem pewnym, z uśmiechem uprzej- 
mym, nieomal łaskawym. 

Ukłon, jaki złożył Trybunałowi, to 
było lek! wnięcie głową w najlep- 
szym pruskim stylu. Na ża 
nie spojrzał Zapewne w mentalności 
tego generała broni były to istoty, na 
które nie warto zwracać uwagi, 

Bach podczas zeznań pod reślił kilka- 
krotnie, że zawsze starał się złemu prze 
ciwdziałać, lecz... nle zawsze mu się to 


udawało, 

Gdy zło do okresu powstania i 
okresu, ry bczporednio po tym na- 
stąpił, na pytanie prok. Sawiekiego, kto 


Jest odpowiedzialny za zniszczenie, mor 
derstwa, gwałty | męczeńską dolę lud- 
ności Warszawy, odwrócił się spręży- 
ście w stronę ławy oskarżonych i 
oświadczył donośnie: 

— NATURALNIE FISCHER. 

— A kto zdaniem świadka — ciągńał 
prok. Sawicki — odpowiedzialny jest za 
niedotrzytnanie warunków kapitulacji, 
którą przecież pan sam podpisał? 

-— Ależ Fischer. Naturalnie, że gu- 
bernator Fischer — rz vom dem Bach 
m tonem. — Ja zaraz po 
niu kapitulacji prosiłem o prze- 
niesienie na inne stanowisko. Fischer 
jest odpowiedzialny. TYLKO ON. 

Po tych zeznaniach sąd zarządził 
przerwę obiadow 

Kiedy von, dem Bacha w yprowadzano 
z sali, zetknął się on oko w eko z Fische 
rem, W tym momencie były guberna- 
tor odzyskał swój wygląd z lat kariery 
w Warszawie, Wyprężył się, ręce wło- 
żył do kieszeni, a oczy zapłonęły mu 
niesamowitym "blaskiem. Twarz Wy- 
krzywił grymas nienawiści. 


Tylko niektóre epitety jakimi obrzu- 
cił były gubernator znienawidzonego 
przez siebie generała, doszły do uezu 
obok oskarżonego milicjan* 


tów. 

— TY ŚWINIO! TY BANDYTO! — 
wołał roznamiętniony Fischer, 

Przedmiotem rozprawy popołudnio- 
wej było w dalszym ciągu powstanie, ka 
pitulacja i Pruszków, Von dem Bech 
ponownie stwierdza całkowitą ndpowie 
dzialność administracji z Fischerem na 


czele, 4 
Następuje wreszcie najbardziej sen- 
sacyjny moment rozprawy — konfran- 


tacją Fischera z Bachem, 

Fischer ironicznie uśmiechnięty i ba: 
dzo spokojny zadaje pytania, które wy- 
prowadzają von dem Bacha tak dalece 
z równowagi, iż zaczyna krzyczeć I 
sprmwia wrażenie, że chętnie rzuciłby 
się z pięściami na  eksprzedstawiciela 
władzy cywilnej, 

Na sali kilka razy wybuchają gwar 
i śmiechy, szczegółniej, gdy obaj prze- 
ciwnicy zaczynają nie przebierać w sło 
wach, 

Przewodniczący kotgieyoatie nuspa- 
kaja. Przede wszy: j 
rowi o date nt ahid obozu pruszkow 


Śmierć w atelier 


Podczas nakręcania filmu „Zdradzieckie serce“ zmarł 
nagle aktor Grolicki 


Wytwórnia filmowa w Łodzi przystą- 
płia do naktręcania średniometrażowego 
filmu wedłrg znanej noweli Edgara Alla- 
na Poe pt. „Zdradzieckie serce", w któ 
rym jedną z ról powierzono znanemu ake 
torowi scen warszawskich i łódzkich — 
Stanisławowi Grolickiemu, 

Onegdaj podczas nakręcania filmu 
Grolicki nagle zasłabł i upadł, tracąc 
przytomność. Pospieszono mu z pomoci, 
wezwano lekarza, ale wszelkie wysiłki 
nie dały żadnego rezultatu: aktor zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności, 

Nie wytrzymało serce — „Zdradziec: 


Nowe ogródki działkowe 


założone zostaną 
Jak już donieśliśmy, Wydział Plan- 
Zarządu Miejskiego w Łodzi posta 
w rb. założyć na terenie naszego 
miasta szereg nowych ogródków dział- 
kowych. 
Rozbudowa 
wymaga poważnego prz 
związku z tym odbyła się w Minister- 
stwie Aprowizacji specjalna konferen- 
cja z udziałem przedstawicieli Centrał- 
nego Związku Ogródków Działkowych, 
Min. Sakrbu, Zdrowia, Odbudowy, Ziem 
O anych, Obrony Narodowej, 


ogródków działkowych 
gotowania. W 


kie serce" okazało sie zabójczym dła ak- 
EOT Aps 

Śmierć znakomitego aktora odbiła się 
głośnym echem wśród łódzkiego świata 
artystycznego oraz wśród rzesz publicz- 
ności, której Btanisiaw Grolicki dobrze 
był znany, choćby z ostatniej, doskonale 
odtworzonej roli rejenta w sztuce teatral 
nej pt, „Pan Damazy". 

Z powodu zgonu Grolickiego 
stawienie teatralne w teatrze TUR zosta- 
ło odwołane, 

Jak się dowiadujemy, pogrzeb zmar- 
łego aktora odbędzie się jutro, we wto- 
rek. (n-tt) 


przed- 


na terenie Łodzi 
zon Zarząd Tow. Ogródków Działka” 
wych otrzymał już przydział nasion 
UNRRA dla wszystkich okręgowych 
związków. Ponieważ jednak asorty- 
menty nasion UNRRA nie są pełne i nie 
zawii wielu popularnych nasion, jak 
naprz d cebuli, pietruszki, fasoli i 
grochu, zostaną uzipełnione przydzia- 
tami z rezerw Ministerstwa Aprowiza- 


wji, 

Wskazano na potrz zwiększenia 
kadr instruktorów dla potrzeb dzi 
kowców f usunięcia przesz kód, hamu 
cych rozwój ogr Najpoważniej 


|skiego i o otlpowiedzialność, 
z 


Obaj po” 
4 przy swoich twierdzeniach, pa 
m Fischer atakuję datę 15 sierpnia, 
jako tę, której przybył do von dem Be- 
cha w pożałowania godnym stanie (w 
bieliżnie), jak twierdził von dem Bach. 
Upiera się, że opuścił Warszawę już 
9 sierpnia. 

Wobec tego von dem Bach z ironią 
opowiada, jak odbyło sie to opiszcze- 
nie Warszawy przez Fischera.. Miano” 
wicie Fischer dawno chcial ją opuścić, 
ale bał się, że Hitler pociągnie go do 
odpowiedzialności za tchórzostwo. Wo- 
bec tego prosił von dem Bacha, czy tem 
mógłby mu rozkażać, żeby tię Wy- 
niósł, bo będzie mógł wtedy powiedzieć, 
uczynił to na skutek rozkazu. 


OSK. FISCHER: Stwierdzam, że. świa 
dek opowiada tu bajki w niestychanej 
formie i jest mi trudno bardzo pozostać 
od Stacheła 
enia Warńszawy, ale 
zastrzeglem się, zrobię to tylko ra- 
zem z moimi urzędnikami. Wreszcie 8 
sierpnia otrzymałem telefon od von dem 
Bacha, bym natychmiast opuścił War- 
szawę na Wyższy rozkaz. Nie użytem 
apncerki, którą mi dawano, ponieważ 
moi urzędnicy jechali zwykłym samo: 
chodem. Tak samo i ja pojechałem, 
byliśmy ostrzeliwani, padł mój szef urzę 
du Hummel i szofer, a zostałem ranny. 
Oto są fakty — I zarazem przykład, ja< 
kie abjki opowiada świadek von dem 
Bach, 

Diałog między F 
trwal długo I 


spokojnym, Otrzymałem 
polecenie opus 


fieram a Bachen 
ciagle prowadzony byt w 
ostrej formie. Ghwilami nawet zacho- 
dziła ot + że dojdzie do bójki między 
woma. zbrodniarzami. 


Od 1 lutego 


nie wolno nebiorać opłat za naukę 
Z dniem I lutego weszła w życie 
uchwała Rady Ministrów podwyższają” 
ca miesięczne dodałxi nauczycielskie do 
3 tys. zlotych ! zabraniająca jednocześ- 
nie komitetom rodzicielskim szkół pań- 
stwowych i publicznych poberania ja 
kichkoiwiek opłat od” dzieci pracownie 
ków członków związków zawodowych. 
Scisle wykonanie tej uchwały dopo- 
może dg faxtycznego zrealizowania pro. 
gramu bezpłatnego nauczania, 
Wykonanie uchwały zostalo zlecone 


Patrząc na von dem Bacha, z gorą: |Związków Zawodowych i Banku Gospo |szymi przeszkor dostatecz: |kuratorom szkolnym a państwowe f pt 
czkówym pośpiechem wyrzucał z siebie |darstwa Spółdzielczego dla opracowa- |nogo zabezpiecz k i należyte: |bliczne zakłady pracy otrzymały sper 
słowa, które jednak gimeły w gwarze |nia planu tegorocznej kampanii, j’ poparcia że s poszczególnych |cownik 1 rotu opłat szkolnych, przy 
panującym na sali, Jak się okazuje, na nadchodzacy se: zarządów mie tw) alugujących im doty 5, 

9 OR YOKO SEZATĄP ODER TAEADOKOCEKA 
ie, że Pobrali się w karnawale z końcem 


93, 3 
imy. Później udali się w podróż po- 
ubną na południe, potem wypadło põ- 
siedzieć przez parę tygodni w Warsza- 
wie 1 pilnować interesów fabryki, tak że 


ść 
ła zaczarowała go i pożyczył: 
chwile 


isnych 


swoich 


Andrzej Zańskt 


j pogodny, 


bardziej zielone, a anemon ~ H q nie było czasy, >sobności, aby 
po lasach, nierealnie białe, jak kwiaty przyjechać da Krobinek, Zresztą i w. 
ze starej dziecinnej b ogrodzie nie było jeszcze wszystko w 


ym porządku. 
Nadeszło lato. 

Dalmierski, który nic dotychiczas nie 

opowiadał jej o Krobinkach, przys słuchi 

wiał się z półuśmiechem pretensjom Żżo* 

ny, że w Warszawie zaczyna być muiqd- 

nie 1 upalnie. 

— Wiele pań z towarzystwa wyjecha* 

lo już na lało do uzdrowisk 1.na letni 
; jeszcze dusimy się W 


Nawet pie zauważył, jak szybko mi- 
nął im czas. I nagle elegancki „Austro 
Daymler“ s 4 alejkę brzozo- 
J posiadłości. 

tuż przed ślubem, 
był bardze jesz 


| 2 
gdy 


= Przede wszystkim proszę of 
łzy i posłuchać co powi 
przed Głownem, na tra 
szawa, mam małą pos 
mek letniskowy, wielki 
morgów ziemi, Po tylu dniach pol 
w szpitalu chciałbym bodaj przez dzień 
HRE ąć $ ietrzem: a Przy 
tej sposobno: ać 
scu w związku z planami, jakie powz 
łem na przyszłość. Samochód ma przy 
jechać po mnie o godzinie siódmej ra- 
no. Czy nie chciałaby pani pojechać 
razem ze mną i wziąć ze sobą Mary- 
się? 

— Marusia byłaby 
ma z podobnej wrae: 


Przęd wielu laty, 
momentalnie o swoich tros- kiedy Robert Dalmiersk 


pomniała 
KA i 


zakochany w swojej narzeczonej, 


złożyło, że |cze 
baronównie E Tyz- 


na wsi, a | Czarnobrewej 
ve mnie, bo |hausen, zakupił tą habende, post wi) nie 
wielki, ale ładny domek, sprowadził 
ji ny razem — ogrodnika, który zmodernizował zupeł- 
ant. nie prymitywny ogród, ozdobił jego alej 


a lubi przyro 
— Więc doskonale jed 
1 dysku: 


Powinniśmy wyje 


— Masz rację! 
chać — przyznał jej mąż. 


e mała Marysia (po ki krzewami róż. na rabatach zaś posa- 
1) siedzi teraz w |dził pachnące lewkonie, szlachetne goż- d? — ożywiła się momentai- 

eleganckiej limuzynie i spogląda cieka- |dziki i olbrzymie peonie, nie znudzona pani. 

wie na zmieniający 


jie na zmieniający się niby w kalejdo: |  Dalmierski zrokił to z myślą, że kiedy| — Zobacz Sz — U ap się tajem 
skopie krajobraz. znudzi im się gfłar wielkiego sta 1 |ni Ś 
Jej radość nie ma granie, jej pytania |etykietalna nudafpalonów, wpadną z 


raz pie! 


ją -do Biariłz, 


$; gdzie 
nie mają końca. ną tutaj, ażeb tydzień, dwa sped: 
sem wziąl 


Dalm gra rolę przewodnika i tylko ze sobą dla siebie; i o é |czy na Riwierę. a on tym 
cierpl odpowiada młodej damie na |swoją miłość, wśród wiecznego piękna 
jej pytania Ci 


ją ze sobą do Krobinek. 


zv sie jej ra |przyfody 1 dohrej samotności. 


| 


D. an) 
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NIEUDANA IDYLL 


Jak wiadomo, małżeństwo jest insty- 
tucia bardzo stars, Mniej więcej na po- 
cząjtku świata albo zaraz potem, ludzi 
umówili się między 8obą. że będą sobie 
na wzajem zatruwać życie, W tym celu 
postanowili łączyć się w tak zwane pa 
Pierwszą taka parą, jak uczy nas Zna 
j orij biblijnej, była Para zło- 
Adama { Ewy. Im dłużej istuiat 


z 


żona 
świat, tym więcej przechodziło sławnych 
var do historii. È 

Różni różnie sio zapatrywalj na kwe- 


stię lączenia Się par ludzkich. Jedni 
wważali, że jest to jedynie sprawa przy- 
padku, inii to spowodowane 
przez jakąś silę | zwaną ra ogół 
przeznaczeniem: r inoyot staro- 
tymi Grecy uw 
kowo przedstaw, 
dzefistwo", PEA ze 
Któryś z greckich bogów, 
stan zdenerwowania, poprzacinałl mie- 
czem owe istoty, tworząc z każdej dwo- 
je ludzi odmiennych přel. Od tej pory 
dwie te mołowy Szukają sią po całym 
świecie. Jesli się znajdą, robi się z tego 
tak zwane szczęśliwe małżeństwo, które 
botem przez całe pokolenie służy za 
przykład jak dajmy na to Odys į Pene- 
lopa, Romeo i Julia, albo pani Malinow- 
ska i pan Malinowski, którzy mieszkaji 
w. tym domu, gdzie ja, ale o pietro niż 
Jeśli natomiast te dwie bratnie połowy 
nie znajdą się i połącz% się z 
cymi potowami, to z rogy takie pary 
należy do par żyjących ze sobą w wie- 
cznej wojnie. Da głównych zabaw ta- 
kich niedobranych małżeństw należy pra- 
nie się po głowach przy Pomocy wszel- 
kiego rodzaj naczyń kuchennych, sto- 
mianek i doniczek z pelarzoniami. 

Takim właśnie miedobranym małżeń: 
stwem, złożonym z (bwóch nie z sobą nie 
mających wspólnego połówek, było mał- 
żeństwo Prztyckich, zamieszkałe na wi- 
cy Bylejakiej, w dużej, czynszowej ka- 
mienicy. Pan Teofil Prztycki był cenio- 
nym majstrem malytskim ta sucha i Kle- 
jową robotę. Z obowiązków swoich wy- 
wWiązywał się bez zarzutu, a sława jogo 
jako dobrego rzemieślnika dawno prź 
kroczyła już granice dzielnicy, w której 
zamieszkiwał. Szczególnie cenione były 
wykonane przez niego Szlaczki artystycz* 
ne, ô rk ł malowidła ki 
chenne. Krótko mówiac, był to człowiek 
spokojny, nie wadzący nikomm, nie pija- 
cy zbył wiele, ale jednocześnie nieszczę 
śliwy z powodu swojej drugiej połowy. 
Bowiem, pani Melania, czcigodna miałżon: 
ka pana Teofila, była przeciwieństwem 
swego męża pod każdym względem. 
Gderliwa, złośliwa. pyskująca i plotku- 
jaca, absolutnie nie mogła mieć jakich- 
kotwiek pretensij do miana nowoczesnej 
Julii. 

Toteż nic dziwnego, że pan Teofil. ma- 
lując pewnego razu kuchenną 0 
are 6x4 w mies rzą rzeż- 
nickiegoo paha Apofinarego Pietruszki, 
spostrzegł nie bez pewnej satysfak 
krzątajaca Się pomocnica domowa w 
wymieniońezo przeds rwatnej 
inicjatywy, jest osobą nadzwy: ponet- 
ną j jak raz stworzona dla nieg: 

= Panna Mania, to jak ten pacz 
= zagaił t myską rozmowę — ani za 


(sofia plecami. 
wpadłszy w 


dżo zo amieniona, ani mało, tylko w 
sam raz. Aż szkoda, żebyś się Panna sa- 
ma ra tym świecie marnowała, 

— Co sobie pan myśli, panie majster, 
to dla pańskiej przyjemności mam przę- 


— Ależ, broń Boże, ja weńle mie à pro- 
pos tego. Racz prost przeciwnie. Je- 
stem zdania, że panna Mania właśnie po- 
winna zacząć żyć. 

— W jaki sposób? 

— W taki, że powinien patmę Manię 
ktoś wprowadzić w tak zwany bon-ton, 
czyli w wyższe sfery towarzyskie, bo 
jak pragne zakwitnać, aż szkoda takie 


cüdo, eliować w kuchni w świniobdjczy» 
Pokazać itu trzeba. Natychmiast, 

— Kiedy nie mam znajomości — po- 
skarżyła siq urocza służąca, 


pannie 
ic? 


Jajoo. Na cholere 
znajomości. Mnie panna znasz, czy ni 
To wystarcza. Niech tylko panna mnie 
ufa. Kiedy panna Mania ma wychodne? 

— W sobotę. 

— Zrobione. W sobotę zgłaszam: sią 
po panne Manięrw charakterze WPLOWIM 
dzają w życie. A poza tym musz) 
powiedzieć, że minie się panna wyjątko- 
wo podoba, Jak żadna jeszcze osoba w 
świecie. Dobraliśmy Się Jak rzadko. 


EXPRESS GLUSTER 


APR 

W tym momencie pan Teofil wrócił 
do swojej pracy, nie przerywając jednak 
uczonego wywodu na temat doboru 
turalnego, który w głównych za! 
pokrywał się z teoriai głoszonymi ileś 


tam wieków temu wstecz przez niejakie- 
go Platona. 


jja nic- 
d, jak nale- 


lomo, najprawdopodòbni 
przypuszczać, do kolekcji słownych. 
kocha ajątych się pat w rodzuju Penelopy 
1 Odysa, Romea į Julli, państwa Malinow= 


skich oraz pewnej młodej, uroczej roz- 
wódki 1 niemniej uroczego porucznika, 
którzy orii, nie zdażyłi 
prze, viska nie chee- 


my wy doszła jeszcze jedna pa- 
ra. Mianowicie: pan Teofil Prztycki 
i puma Mania,-skromna, ale za to dobrze 


zbudowana, młoda kobie Że się tak 
nie stało zaate należy ty pani 
Melanii Przty . która, dowiedziawszy: 


ki o myczkującej zaled- 
wie miłoś j małżonka, zaczaiwszy się 
któregoś wieczora w bramie z pogrzeba 
częm w ręku, przykaranlita — jałesię to 
mówi — rbzkóchaną jv sobie parę' i przy 
pomocy “wyżej wysweutónego narzędzia 
rozdzieliła ieh od siebie, jak ów legen- 
darny bóg starożytnej Gr 


się od osób trze. 


AIDON ANANASO 


Jeden punktualny 


Moj mili panowie, moje mite panie, 

my nie jesteśmy bez wad. 

A najważniejszą z tych wad jest spóź: 
nianie 


sę. Z tego zna Cały nas Świat, 


Spóźniamy ślę uparcie, z zapałem 1 stale. 
Czasem tylko o kilka chwil. 


Po rozpoczęciu zwykle wchodzimy na 
salę, 


Taki to polski styl 


Spóźniamy się na randki, spóźniamy do 
pracy, 

do teatrów, do cyrków, do kin. 

i nawet umieliśmy spóźniać 

gdy w grę wchodził wielki czyn, 


Rodacy, 


Wszystko fo co robimy jest niepunktualne 
(jakże niewielu tylko zrobi coś na czas} 
I wciąż nas prześladuje to fatum fatalne. 
Spóźniuńy się bezmyślnie. I żeby to raz.» 


Kiedyś było zebranie, O ósmej wie- 
czorem, 
(To ne jest żadna bajka. Autentyczny 
fakt.) 
I jedn tylko człowiek przybył w Saint 
porę, 
a reszta się spóźniła, zdradzając zły takt, 


o to serce biło jakiś rytm triamtalny 
lało z zachwytu | cieszyło Bię, 
że Się znalazł nareszcie jeden Punktualny. 
A to A to przecież coś znaczy. No nie?» 


Stasio i Kasia 


|! tak milutko było tej parze, 


Dużo rozkoszy, zazwyczaj ma się, 

gdy się na wódkę półdzie ze Stasiem. 
Stasio bynajmniej z tym się nie kryje, 
że ile wlezie, to tyle p 


„Czystą ojczystą pragnienie zat 
To hasto krzewi w narodzie Staś. 

# * * 
Wczoraj wieczorem wybrał się Stasio 
na mały spacer z niejaką Kasią, 
A że się dobrze dobrała para 
był to tak zwany spacer po barach. 


I w każdym barze Staś owej Kasi 
czystą ojczysta pragnienie gasit. 

k * > 
„Wódzia zuzsttwienia leczy i goil“ 
Doi więc Kasia i Stasio doi. 
— Lu! Za pomyślność twoją i moją. 
Stasio i Kasta równiutko doją. 
— „Ep.. tyś jest, Kasu, ozdobą Kaś!“ 
— „Ep. t: 


CJ % 


E 


że pili w trzecim f w czwartym barze, 
Narzeczonymi w piątym zostali, 
zaś w szóstym się już z sobą pobrali, 


Po tym obrządku Staś zabrał Kasię 
1 poszli dalej pić ile da się, 


* * « 


Po roku mieli mieszkano małe 
umeblowane prawie że całe: 
krzesełko, szafka, stoliczek, stolit 
oraz niemowlę (też alkoholik!) 


Mając 
„Czystą ojczystą pragnienie gaś! 


dwa lała wył mały Słaś: 


SU 


* * * 
R- - oczywista z tego wierszyka 
MIC poważny bardzo wynika: 


Gdy Jzieci chce mieć dobrana para 


$ ze Słasów najmilszy Staś!" [niech spaceruje w narkąch. Nie w ba- 


rach. 


Koszałki - -opatki 


U DORTOBA 
Lekarz do pacjenta; Powinien się pan wy: 
rec Aatychmiast alkoholu. jeśli przestanie 
pon pić, może pan przedłużyć swoje życie 
o polowę. 
Pacjent: Dziękuję. Zaczokam. Narazie mi 
się nie opłaca. Spróbuję jak będę miał 70 lat 


UDANA OPERACJA 

W klinice chirurgii kosmetycznej pewnej 
pacjentce przetronspianowano część tkanki 

okolic „pierwszej krsyżowej" na polięzek. 
Operacja udała się znakomicie. Pacjenika 
po niedługim czasie opuściia klinikę. 

Mineło kilka miesięcy. Któregoś dnia spo. 
yka ją na ulicy chirurg, który robit jej ope 
1ację, 

+= Świetnie pani wwglądu. Jak stę pani 
czuje? 

— Nie mogę narzekać — odpowiada pa- 
a — tylko twarz moja ma stała skion- 
ności do siadania, 

PRZEWIDUJĄCY 

Powion aktor mówi do przyjaciela: 

— Wiesz, jak umrę, to cały majątek zapl- 
szą mojej żonie, pod jednym jednak warun: 
kiem. 

— Pod jaxim? — pytt przyjaciel, 

— Że natychmiasi wy; drugi raz zo 


mąż, 
—'Dlaczego cl tak bardzo. na tym zależy 
— Dlatego, że chcę, aby chociaż joden 

człowiek majtwił się pn mojej śmierci. 


HUMORYSTA 

Jeden ze znanych. pisarzy humorystycz- 
nychu wraca nad ranam de domu, Jast. mocne 
wstawiony. Na schodach zdejmuje buty i poci 
chułku wślizguje się do mieszkania, żeby nio 
zbudzić żony Żona jadnakż> usłyszała szina 
1 pyta zaspana: 

— Zrowu Stetciu wróciłeś zalany? Które 
ta godzina? 
„_— Doplero. płerwszr — odpowiada z ca- 
iym spotojem humorysta. 

W iym memencie rogu: wybija trzecią. 


— Dobrze. dobrze. Słyszymy. Nie potzo- 
bujosę try razy powtarrać —- mówi humorya 
„ła w stron* zegara... 


Do urzędu poczłowego w Wygwizdowia 


zglanza nie Jeden z mierzkuńców te] mieściny, 
pytając, czy nie ma dla niego listu na „po- 
ste-restante" 


Jedyna urzędniczka ni patrząc wczie na 
korespondencję odzywa się; 

— Mie, nie na. 

Zaśmucony klien! odckodzi, a iirządniczko 
krzyczy za nim w ślad: 

—'izomu się pan acitwi, przecież nie mu 
jeszcze tygodnia, jak pen wysłał ostatni liut. 
O tpewied 1 jeszcze nia może być. 


Rach-ciach-bach 


Kat Warszawy gen, von dom Dac» 
przywieziony do stolicy. (z prasy) 


awy 

ch, racli ciach, clacn 
Krwawa bestja, potwór krwawy 
von dem Bach. 


Jest to. macha najwredni 


1 najwstręt 
macji. 


Nie ma co się cackąć z szkopsm 
rach ciach ciach, rach ciach, ciacu. 
Wartoby mu batów kops, 

potem trrach! 


Kiedyś on się tu czył panem 

rach ciach ciach, rach ciach, ciach. 
odpłacić mu tym samym 

w piach, 


no i 


Krótko. zwięźle, wózłowato 

tach ciach ciach, tach ciach. ciach. 
Bo zasłużył obie na to 

vgn dem Bach, 


F 


EXPRESS ILUST E 


anie ubrania - fikcją 


Według umowy z krawcami, ostatni z pracujących będzie 
mógł uszyć ubranie za... 26 lat! 


Jak wiadomo, krawcy zobowiązali się 
oddawać na potrzeby pracu jących jed- 
ną czwartą swej produkcji. Wczoraj 
dopiero dowiedzieliśmy się, że wyniesie 
to raptem... 650 ubrań miesięcznie! 

A więc co miesiąc warsztaty krawie- 
okie będą produkować, po ulgowej cenie 
dła pracujących 650 ubrań. Pracujących 
w Łodzi jesł, licząc skromnie, 200.000 
osób. Wynika więc z tego, że ostatni 
zy pracujących, jak tak dalej pójdzie, 
będzie mógł uszyć ubranie po zniżonej 
cenie dopiero za... 26 lat! A więc inny- 
mi słowy — człowiek pracy będzie mógł 
sobie sprawić ubranie po ulgowej cenie 
w 26 lat... 

Niewątpliwie umowa ta nie uwzględ- 
mila należycie struktury ludnościowej 
naszego miasta. . Niepracujących jest w 
Łodzi bez porównania mniej, niż pracu 
jących, to też normalnie winno być na- 
odwrół — 650 ubrań winni krawcy pro 
dukować dla niepracujących, a dla 
Świata pracy winni przeznaczać wią 
część swej produkcji tj 1.950 sztuk. 

Ale krawcy na swoje usprawiedliwie 
mie podają, że jeśliby tak było, mušle- 
liby zlikwidować swoje warsztaty. Jed- 
na czwarta produkcji to maksimum, co 
mogą dać. A zresztą i tak nie byłoby 
to rozwiązaniem sprawy, bo i wtedy na 
wet człowiek pracy mógłby  sprawiąć 
sobie ubranie po niższej cenie co 9 łat. 

Z tego widać najlepiej, jak wielki jest 
brak krawców w Łodzi. Osiągnął on 


Uważać na piece! 

straż Pożarna znowu była wzywaną 
do dwóch poważniejszych wypadków po- 
żaru, wynikłych wskutek wadliwego u= 
stawienia pieca. 

Pierwszy pożar miał miejsce w Biurze 
Sprzedaży Wyrobów Gumowych przy uł. 
Stanisława 2. Od pieca zapaliła się podło. 
ga a następnie sufit w niżej położonym 
lokalu, Straż wyrąbała kilkanaście me- 
irów kwadratowych sufitu i podłogi. 

W takich, samych okolicznościach pow- 
stał pożar w wytwórni bielizny „Astra”, 
przy ul. Jaracza 6. 

Pastwą ognia padły półki į umieszczo- 
na na nich bielizna męska oraz materiał 
w ztukach. 

LIE 


Anrrzej Zcuńóki 


Kiedy indziej znowu ubierać się jej kaj 
że w obcisłe spodnie j-we frak podczas 
kiedy on sam, ubrany w damską koszulę 
t majtki z koroneczkami, udaje piętnasto- 
letniego podlotka i szczebioce rozkosznie 
zdrabniając słowa: 

— Pocałuj swoją Dolcię.. pocałuj swo- 
ją dziewczynkę... 

Ewa Braun nie protestuje nigdy, nawet 
kiedy ją bije. Nigdy nie żąda od niego 
bardziej stanowczych dowodów męsko- 
ści, przyjmując jei bardzo mizerne okru- 
chy jak najbardziej imponujący erotyczny 
wyczyw Więc też zwyrodniały zbocze- 
niec lubił ją coraz bardziej. 4 

Przy tym wszystkim nigdy nie przy- 
Szło mu nawet do głowy, że łączy go z 


rozmiary wręcz katastrofalne i w żad- 
nej innej dziedzinie nie daje się tak bar- 
dzo we znaki. 

Do wojny było zupełnie inaczej. Łódź 
słynęła z dużej ilości krawców. Było ich 
nawet zbyt wiele, to też ceny za robo- 
ciznę w tym rzemiośle kształtowały się 
stosunkowo nisko. 

Kapitalnym - tego przykładem mogą 
być Brzeziny pod Łodzią. Miasteczko 
to grupowało fantastyczną wprost ilość 
chałupników krawieckich, którzy” swą 
masową produkcją zalewali nietylko ry 
nek łódzki i inne w Polsce, lecz także i 
rynki zagraniczne. W koloniach angiel 
skich można było bardzo często spotkać 


Również i krawcy miarowi produko- 
wali dużo, Na samej tylko ułicy Piotr- 
kowskiej mieściło się aż kilkaset zakła- 
dów krawieckich! 

Przyszła jednak wojna i krawcy byli 
pierwszymi, których dotknęła zagłada 
ze strony okupanta. Niemcy masowo 
zniszczyli krawców w obozach koncen- 
tracyjnych, Krawcy nie byli im bowiem 
potrzebni i nie mogli im oddać tych 
usług, co ślusarze, stolarze i przedstawi 
ciele innych zawodów. 

Uzupełnienie więc luk w tym zawo: 
dzie jest nakazem chwili. Musimy na 
gwałt szkolić nowe kadry krawców, 


na straganie ubranie, czy spodnie pro- |ru będzie ciągle problemem nie do roz 


dukcji brzezińskiej. 


| w przeciwnym razie kwestia ubio 


wiązania! 


(s) 


Meżowie 


zaufania 


jako łącznicy między załogą a Radą Zakładową 


Dwie zasadnicze zmiany wprowadza 
nowelizacja Dekretu o Radach Zakłado- 
wych: oparcie Rad Zakładowych o Zwią- 
zki Zawodowe i wprowadzenie instytucji 
mężów zaufania. 

Dotychczasowa dwutorowość w fink- 
cjonowaniu Rad Zakładowych i Związ- 
ków Zawodowych. będąca częstokroć źró- 
dłem poważnych nieporozumień i osła- 
bienia pozycji Rad Zakładowych wobec 
dyrekcji, została zlikwidowana przez 
wprowadzenie zasady, że Rady Zakłado- 
we są kolejnym ogniwem w systemie or- 
£anizacyjnym Związków Zawodowych. 


ui, 


Wprowadzenie instytucji mężów zań- 
tania od każdej grupy 25—30 robotników, 
jako łączników między załogą a Radą Za- 
kładową. zabezpiecza te ostatnie przed 
oderwaniem się od masy fabrycznej. 

Należy tylko przestrzec przed trakto- 
waniem nowelizacji dekretu jako sygnału 
powszechnych wyborów do Rad Zakłado- 
wych. Nowy dekret przewiduje wydanie 
nowej ordynacji wyborczej į dopóki po- 
dobna ordynacja nie będzie opracowana i 
wydana przez Ministerstwo Pracy i Opie- 
ki Społecznej oraz KC ZZ, wyborów za- 
rządzać nie wolno. To samo dotyczy 
i wyborów mężów zaufania. 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO 


GRUPA PREGYZYJKO-OPTYCZNA w ŁODZI 
Wigury Nr 21 
zatrudni: 
kalkulatora wysokiej klasy, 2 inspektorów technicznych, te- 
chnika kwalifikowanego posiadającego znajomości z dzie- 
dziny szkolnictwa zawodowego, 2 maszynistki z dobrze 
opamowaną techniką pisania 
rewidenta 1 bilemsistę do robienia Plamów Finansowych. 


OCZ ZATARTE TOYO EER | Piocosiowych. 


na maszynie, buchaltera- 


m Nr 33 
Szkolenie inwaliiów 


Nauka i utrzymanie bezpłatne 

Główny Urząd Inwalidzki uruchomił 
w. Słupsku Państwową Szkołę Ogrdini- 
czą, której zadaniem jest szkolenie inwa 
lidów wojennych i wojskowych. 

Szkoła posiada nowocześnie wyposa: 
żony internat i obiekty do zajęć prakty 
cznych i teoretycznych. Nauka i utrzy 
manie w szkole są bezpłatne. Ponadto 
w okresie szkołenia inwałidzi - ucznio- 
wie żonaci otrzymują zasiłki w formie 
dopłaty do renty. Rodziny uczniów otrzy 
mują stałe miesięczne zapomogi. 

Nauka trwa dwa lata i obejmuje: 
kwiaciarstwo,  warzywnictwo, szkółkar 
stwo, sadownictwo i pszczelarstwo. 
Przy szkolę uruchomiono działy szewski 
* krawiecki. 

Poza tym w ramach programu szkoł 
nego prowadzone jest dokształcanie w. 
nauce języka polskiego, w zasedach ko- 
respondencji rzemieślniczej, geografii 
gospodarczej, arytmetyce, kalkulacji, 
historii Nteratury i t.p. 


p > 
Pomarańcze i cytryny 
ukaża się wkrótce w sprzedaży 
W najbliższych dniach otrzymamy 
pierwsze. transporty owoców południo- 
wych, które w większych iłościach zo- 

stały zakupione we Włoszech. 

Pierwsza. partia pomarańcz i cytryn 
zawierać będzie 5,5 tysięcy ton owo- 
ców. Przybędzie ona częściowo do 
Gdańska i Gdyni. Magazyny są już 
przygotowane na przyjęcie tego trons- 
portu. 

Cytryny 1 pomarańcze 


ukażą się w 


sprzedaży w sklepach, rozprowadzone 
przez PCH i „Społem*, Pomarańcze, 
{których cena w Łodzi przekraczała 


ostatnio 2 tys. zł. za kilogram, staną się 
obecnie  dostępniejsze dla wszystkich. 
Cena detaliczna tych owoców nie zosta: 
la jeszcze ustalona, lecz przewiditje się, 
że będzie niewiele wyższa od obecnie 
znajdujących się w sprzedaży jablek. (j 


j e 
Bilety nigowe do „Gongu 

Dyrekcja teatru „GONG” komunikuje, że 
bilety uigowe dla świata pracy można otrzy 
mywać w Wydziale Kulturalno-Oświatowym 
Okręgowej Komisji Zw, Zawodowych (Strze- 
lecka 2). Poza tym grupy pracowników po- 
cząwszy od dziesięciu osób mogą otrzymy- 
wać bilety ulgowe wprost z Dyrekcji Tea- 
tm „GONG” (Południowa 11). Zgloszonit od 
11 do 13 1 od 17 do 20-tej. Młodzież akade- 
micka korzysta z indywidualnych zniżek 50 


63) |ołytka panna nie umie odnaleźć piękna |wu w ramionach swego pierwszego ko 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 


I ZNOWU TO SERCE Z CZERWONE- 
GO KORALA. 

Przyjechali nocą do Wenecji. Ewa 
była Śpiąca | zmęczona długotrwałą po- 
dróżą. Jej opiekun oficer SS Rausching 
zawiózł ją do eleganckiego, bardzo eks- 
kluzywnego pensjonału przy Riva del 
Schiawoni — największej ulicy tego 
miasta sennych: kanałów. 

Ewa zasnęła natychmiast twardym 
snem, a rano po śniadaniu poszła wraz 
z Rauschingem zwiedzać miasto. 

Oprowadzał ich jakiś bardzo chudy, 
bardzo uczony i bardzo nudny niemie- 
cki „herr professor". 

Ewa Braun rozpoczyna swoją Wẹ- 
drówkę od zwiedzenia placu świętego 


nią coś głębszego. Dopiero teraz, kiedy 
miał ją utracić, zrozumiał z przedziwną 


jasnością, że ja kocha, 


Marka, który jednak nie robi na nie) 
większego wrażenia. Ta 


w architekturze starych stylowych bu. 
dowli, 


chanka, wzbudziły w niej na nowo za- 
gasłą miłość, 1 wspomnienia o nich nie 


Pan profesor improwizuje niesłycha- | dają jej spokoju... 


nie uczony wykład o historii Wenecji. 
Ona jednak słucha go z roztargnieniem, 
spoglądając na jedyną rzecz, jaka ją w 
tej chwili interesuje: ma stada białych 
gołębi, krążących nad placem. 

Jest gorąco. Coraz senniej brzmią 
słowa profesora i coraz mniej z nich do 
ciera do Świadomości Ewy. Machinal- 
nie spogląda na zbudowany w gotycko- 
maurytańskim stylu pałac Dożów, a po- 
tem na arcydzieło Sansovink, gmach 
dawnej biblioteki a obecnie pałac kró- 
lewski. 

— A tu na prawo — ciągnie mono- 
tonnym głosem przewodnik — stara 
Mennica La Lecca, Stad wybijane tu 
dukaty nazywały się zeccinami. 

Zwiedziłi- kościół „Maria della Salı- 
te", Redentore, a potem Triari. 

— Tu znajduje się grobowiec Try- 
ciana: mistrza, który wraz z genialnym 
Tintorettem i` Weroneżem ozdabiał nie- 
zrównaną sztuką swego pendzla kościo- 
ły i pałace miejscowych patryciuszów 
— brzmi monotonnie głos pana profe- 
sora, a Ewa przystaje nagle. 

Przypomniały jej się inne kościoły: 
tamte w Heildelbergu, które zwiedzała 
kiedyś razem z Helmutem. 

I teraz rozumie już, dlaczego przez 

aly czas jest pełna spleenu i melan- 


nowoczesna 'cholii, Że godziny, jakie spadziła zno- 


Traci humor do reszty, Próżno pan 
profesor, zakochany w pięknie Wenecji, 
pokazuje Ewie najszacowniejsze. jej 
fragmenty: nie wykrzesze z niej naj- 
mniejszej nawet iskierki ożywienia, 

Wielka gondola wiezie ich potem wie 
czorem przez czarowne zaułki miasta, 
Profesor mówi bez przerwy, a ona spo 
glądając na mętną toń wody myśli le- 
niwie, 

— O ileż czystszy, jaśniejszy i chłod. 
niejszy jest Nekar, przepływający obok 
zielonych winnic tam w  Heildelbergu... 

Od kanałów zawiewa ckliwa woń ze 
psutych ryb i nieczystości. Wieczór 
gęstnieje. Gondola płynie ciasnym za- 
ułkiem, mijając bardzo starożytne pała- 
ce. Wielkie te gmachy są milczące, jak 
gdyby odumarłe. 

Ewie chce się naglo płakać: mioże 
dlatego, że tak samo puste jest teraz jej 
serce, 

— No i Jak podoba się pani Wenecja? 
— pyta ją Reusching, kiedy wreszcie 
znaleźli się spowrotem w pensjonacie. 

— Jest ogromnie smutna: wygląda 
jak muzeum ogromnych, nikomu ni 
potrzebnych rupiecj — odpowiada wciąż 
jeszcze myśląc o kimś innym panna 
‘Braun, — Czy zatrzymamy się tutaj dłu 


„żej? 
(D. e. m) 


MMM 


Kięski koszykarzy TUR 


AZS będzie płacił grzywny 
„ W miedziole rozpoczęły się zawody dru- 
iglej rundy w koszykówce obu konkurencji. 

Drużyny żeżrkie nie wykazują lepszego 
poziomu. Na czele kroczy Zryw przed DKS 
4 Zjednoczonymi, W konkurencji męskiej na: 
lujemy kilka niespodzianek: TUR został poko- 
eny przez ievpól ŁKS-u 21:22 (13:9) oraz 
w rewanżowym moczu z YMCA 18:32 (7:15). 
Po tych klęskach rohotniczy zespół utracił 
szanse na uzyskanie czołowego miejsca w 
wbo. 

Akademicy nie stawiają się do spotkań, 
to fch będzie kosztowało od każdego meczu 
8000 zł. kary na rzecz związiłu, 

Podajemy wyniki sobotnie 1 niedzielne: 

KONKURENCJA ŻEŃSKA: TUR — HKS 16:5 
(8:4), Zryw — DKS 15:'2 (7:3), Zryw — ŁKS 
97:9 (21:8), DKS — TUR 44:10 (26;8), Zjedno- 
€zono — HKJ 29:16 (18:12), EKS — HES 13:8 
(8:2), DKS — Zjednoczone 23:17 (14:11), Zryw 
= TUR 20:0 walkower. 

KONKURENCJA MĘSKA: ZZK — Zjednoczó+ 
fe 34:12 (12:11), LES — TU: 22:21 (8:13), 
YMCA — AZS 20:0 walk., Zjednoczone + 175 
20:0 walk, YMCA — TUR 32:19 11537), ŁKS — 
ZZE 34:15 (14:6), YMCA — ZZK 20:0 walka 
wer, LES — Zjednoczone 52:18, 


` Sędziowie | piłkarscy 


chcą tworzyć Kolegium. a nie za 

W ub, niedzielę odbyło się walne ze- 
branie sędziów piłkarsk'ch okręgu łódz 
kiego. Przewodniczył p. Krachulec. Jak 
wynika ze złożonego spruwożdania 
okręg nasz liczy 87 sędziów piłkarskich. 
W wyniku przeprowadzonych wyborów 
nowy zarząd łódzkich sądziów pilkar- 
skich stanowią;  * 

Prezes — Hanke, 
Kowalski, Winiarski, 
czak, 

Na walne zebranie w dniu 16 lutego 
wybrano delegację, sxi tad której twarzą: 
Bira, Romanowski, Stępień, Na walnym 
zebraniu delegacja ta zgłosi między in- 
pmi dezydera! zmiany nazwy instyfucji 
w tym kletimtu by nazywała się Kote- 
gium Spraw Sedztowskich, a nie jak do 
tychczas Wydział Spraw Sędizowskich: 


Moederówna nie jedzie 


na mistrzostwa io Olsztyna 

Najszybsza obecnie sprinterka Polski, 
Mieczysława Moaderówna (1.KS) oświąd 
czyła w macjerzystym klubie, że z po- 
wadu egzaminów na Uniwersytecie, do 
którego uczęszczą, mie będzie mogla 
startować w dniach 3 4 9 lulego br. w 
zimowych mistrzostwach Bólski w Ol- 
sztynie. Pod nieobecność Mońderówny, 
żeńskie konkurencje w Olsztynie stracą 
wiele na swej atrakcyjności 


RKS Pończosznik 


powstale w Aleksandrowie 
Dnia 4, 1. 47 r. o godz, 17.50 w świe 
tliey fabryki N (Schulz) odbędzie 
się walne zebranie nowopowstałego klu 
bu Beg ao na terenie m. Aleksan- 
drowa R.K:8. „Pończosznik*, na które 
zaprasza cię wszystkich pracowników, 
Dziewiarskc niczych oraz sym 

patyków ni łego klubu: 


Ważna wiadomość 

Po zarejestrowaniu I zal 'gallzowaniu przez 
Władze Polskiego Towarzystwa Tatrzuńs! 
Oddziedu Łóczkiego, wznowiona została 
łalność PTT w, Okręgu Łódzkim. Zapisy na 
członków Towarzystwa przyjmuje sokre! 
lat Oddziału i ud: informacyj codz 
prócz sob niedziel w godz. 17 — 19 przy 
ul. Piotrkow: j 175, M piętro front, telefon 
112-88 (Zjednoczenie Przemysiu Konfekcyjne- 
go). 


członkowie; Bira; 
Szperling, Wal 


OFIARA 
Zamiast wleñca na trumnę śp. Jodłowskie 
Bo, dzieci I grono nauczycielskie Szkoly Nr 
83 w Łodzi ofiarowują zebraną kwolę zł 
.$000— na Łódzka Rodzina Radiowa. 


Mecz międzypaństwowy w boksie Pol 
ska — Czechosłowacja zakończył się 
pełnym sukcesem. naszej drużyny repre 
zentacyjnej. 
12:4, 

Trzeba przyzn 


e wynik ten prze” 
szedł najśmielsze oczekiwania. Nawet 
nawięk i optymiści nie dopuszczali mo- 
wości tak wysokiego zwycięstwa, 
Jeśli typowana naszą reprezentację na 
zwycięzcę ło; oceniano jej możliwości 
najwyżej na 10:6. 

Przyznać tęż trzeba, że Czesi mogą 
mieć i mają uzasadnioną pretnsję jeśli 
chodzi o wynik walki Kolczyńskiego z 
Tormą, Torma okazał się rzeczywiście 


Ostateczny wynik brzmi, 


pierwszorzędnym bokserem * jeśli Czesi 
tak wiele o nim mówili i takie pokladali 
w nim nadzieje, to nie przesudzali. 
Takiego pięściarza Warszawa dawno 
nie widziała. Tornra okazał się równo- 
rzędnym przeciwnikiem dla Kolczyńskie 
go, kto wie, może nawet iepszym tech- 
nicznie i na porażkę nie zasłużył, Spra- 


wiedliwą oceną byłby wynik remisowy. 
Ale że wyników remisowych w meczu, 
nie uwzględniono, zwycięstwo przyzna: 
no Kolczyńskiemu. 


Sukces nasz jest tak wielkim przede 
wszystkim dlatego, że w kategoriach, 


w których liczyliśmty na pewną. przegra- 
ną nasi reprezentanci sprawili milą ne 


Na lodowiskach Łodzi 


Partyzant pokonany — Nieudany występ hokeistów TUR 


W niedzićlę odbył się mecz hokejowy 
pomiędzy ŁKS-em i Partyzantem z 
Bydgoszczy, Wysokie zwycięstwo uzy 
skali łodizanie w stosunxu 8:3 (4:1, 2:0, 
2:2). Goście nie zademonstrowali lad- 
nej gry, wykazując braki "techniczne, 
Gospodarze po o zagral” Skute 
zmie, nie stare im jednak sił do 
końca zawodów. Łupem bramkowym 
podzielili : Czyżewski i Łapczyński 


a 


(po 3) oraz Głowacki i Król (po 1). Pun- 
ky, 


zdobyte przez gości były dzielem 

£ skiego (2) i Bogdana, Zawody pro 

wadzili pp. Brzeziński i Kaliwoda, 
s. k 


W meczu hokejowym o mistrzostwo 
sy A Boruta — Włókniarz z |: 
stwo odniosła drużyna Boruty w sto- 


sunku 4:3. 


W poszczególnych tercjach 
:0). Bramki dla zwycięzców 
ali Kołecki i Gajder — po dwie, 
a dla Włókniarza Szymański i Urbański, 
Sędziował p, Kaliwoda. 

Lidke 04) 


O._mistrzóstwa „klasy B. w hokeja na 
lodzie zmierzyły się zespoły: LKS I= 
TUR. Był to pierwszy oflejalny występ 
nowostromowanej drużyny TUR. Mlo- 
da drużyna ta niedostatecznie zgrana 1 
zaprawiona, bez cienia „rutyny uległa o 
klasę lepiej grającemu LKS w wysokim 


stosunku 24:1. 
a... 


zespól Włókniarzą wy: 
1, 2:2), W 
B w Pabia 


W niedzielę 
grał z HKS-em 6:3 (1:0, 2 
zawodach o imstrzostwa kl. 
nicach PTG — PKS 7:1. 
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Polski boks triumful 


Jedynie Leczkowski i Sowiński przegrali. — Czesi twierdzą, że Tormo 
jest lepszy od Kolczyńskiego. — 12 tys. widzów na zawodach 


spodziankę, Przede wsz im jednog: 
głośnie twierd; e muszej 
i ciężkiej C: ykoriani, A tym 
czasem Í Ba ry mimo alarmi 


aska, stawił się: w 
walki sWe wy- 


jących depe 


gral, 
Wygrali 
dwóch 


wszyscy z wyjątkiem 
'Leczkowskiego i 


je 
zawodników: 
Sowińskiego. Ci zdecydowanie byli sła= 


kalcgoriach Czesi zainka” 
Olejnik, ma 
wagę punkto. 
lej dyskwaiifis 


bsi f w tych 
sowali swe cztery punkty, 


, doczekał się w t 


acji swego przeciwnika. Wszystkie 
walki rozstrzygnięto poza tym na puns 
kty. , Druż za wystąpila w skła 
dzie: Bazarnik, Grzywocz. Leczkowski, 


Sowiński, Olejnik, Kolczyński, Szymura 
i Klimecki, 

Mecz zgromadzit- 12 tysięcy widzów. 
Już od z..8 rana tlumy publiczności 
ciągnęły w stronę hali na Służewcu, zaj 


1c miejsca. Trzeba zaznaczyć, że 
BD a mie były numerowane, to też 
trudno było utrzymać porządek i pod 


względem organizacyjnym impreza po- 
zostawiała wiele do życzenia. 

W"stodę czeska” drużyna plęściarska 
wystąpi: W Todzi. Mamy nadzieję, że 
nasi organizatorzy spiszą sie lepfej I 
mecz pod każdym względem wypadnie 
poprawnie. 

ŁOZB obstaje. by zespół polski wystą 
pił w środę w składzie: Kamiński, Czar 
necki, Marcinkowski, Wożniaklewicz, 
Wikliński, Kolczyński, Szymura i Niewa 
dzij. Projekt Lodzi wymaga jednak za 


twierdzenia ze gtrony PZB, Sądzimy, 
że Łódź potrafi tym razem przeforso= 
wać swój punkt. widzenia, 


Brawo, Międzyszkolny Klub! 


Masowe impreza pływacka łódzkiej młodzieży szkolnej 


Mistrzostwa pływackie szkół średnich 
pomyś ślane były jako impreza masowa, 
jako ta, Stóra miała wykazać, że w 
szkólach naszych sport jest krzewiony 
tak, jak to sobie postawiono za cel. 

Pod tym kątem widzenia opracowano 
program zawodów. Każda ze szkół 
miała prawo zgłosić do konkurencji co- 
najwyżej po dwóch zawodników, poza 
R podzielono startujących na szereg 

gateporii, azleżnie od wieku, Ponieważ 
Moda obejmował 25 biegów (łącznie 
ze sztaletami, których było 6) trzeba 
było nielada kadr, by obsadzić wszy- 
stkie konkurencje. 


W tym kierunku pracowały szkoły, 
szykując się do generalnej batalii, Na 
starcie stang ło 234 zawodników i zawod 
niczek z 17 szkół średnich łódzkich, By- 
la to 00 pierwszą 
prawdę masowa impreza. Trzeba było 
niclada organizacji, by podołać z prze- 
prowadzeniem sprawnym wszystkich 
konkurencji. Pod tym względem: orga- 
nizatorzy imprezy, choc nie mają 
ak bogatego doświadczenia jak 'orga* 
izacje sportowe, mogą im slużyć: za 
wzór. W ciągu 31 pół godziny uporano 
się z programem, dano nawet nadpro» 
gram (skoki humiofysłyczne znanego 


Cracovia mistrzem Polski 


Hokeista Król telegraficznie wezwany do Pragi 


W decydującym meczu ©  mistrzo- 
stwo Polski w hokeju na [odzie Craco- 
via pokonala Wisłę, uzyskując ponow 
nie tylu mistrza Polski. 

Był to typowy mecz dla Wisły. Po- 
czątkowo utracony teren Wisła odra- 
biała, lecz na.odniesienie zwycięstwa nie 
starczyło już czasu. Po  piewszej ter- 
cji bezbramkowej Cracovia wzięła się 
ostro do roboty i ze strzałów Wolkow- 
skiego zdobyła trzy bramki. W ostat 


niej tercji zdecydowaną przewagę miała 
Wisła. Zdołała ona uzyskać trzy bram 
ki, lecz Cracovia, znów przez Wołkow- 
skiego uzyskała decydujący o zwycię: 
stwie punkt. 

+» 

Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj- 
szym wezwany został na obóz frenin- 
gowy do Budziejowie dodatkowo tele- 
graficznie lodzianin, Król. Weźmiie on 
udział w reprezentacji hokejowej Polski 
w mistrzostwach światła w Pra 


uczniowska na: | 


pływaka Hempińskiego, który cieszy się 
niezwykłą sympatią wśród młodzieży 
szkolnej), obliczono punktację, ogłosza» 
no wyniki, rozdano dyplomy i nagrody, 
Całość wypadła  pierwszorzędnie, 
Pierwszy publiczny występ Międzyszkoł 
nego Klubu Sportowego Łódzkiego zas 
sługuje naprawdę na nazwę udanego, 
W ogólnej punktacji w konkurencji 
żeńskiej pierwsze miejsce zajęło IV gim 
im — 80 pkl, drugie — VI gimn. 


23 pkt, trzecie — V gimn. 11 pkt.i 
gimn. Miklaszewskiej (na czwartym 
miejscu). 

W konkurencji meskiej 


gimn, 3, uzyskując 25 pkt, przed gima, 
pierwszym — 18 pkt., Szkolą Technicz.+ 
Przemysłową — 13 pkt i X gimn. zdo+ 
hywcą 10 pkt, 

Zwycięskie zespoły zdobyły nafrody, 
przechodnie (puchary) — ufundewvane 
przez kuratora okręgu łódzsiezo i Zw, 
Wychowawców Fizycznych „a zawodnie 
cy 1 zawodniczki, kłóre w poszczegól 
nych konkurencjach odnieśli zwycię: 
stwa — dyplomy pamiątkowe, wręczone 
im przez dyr. Wojew. Okręgu PW. i 
WF, ob. Nonasa. 

Międzyszkolny Klub ,„Spoftowy apo 
wiada urzązenie w niedalekiej przpy: 


szłości taikei samej imprezy w grach 
ortawvch 


Bokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
aL Steikma Jaracza 27 

Dziś ciesząca się niesłabnącym powodze 
niem opera narodowa Bogusławskiego — Ste 
taniego „Cud mniemany czyli Krakowiacy i 
Górale”. 

Dziś 2 przedstawienia o godz. lS-ej i 19,15. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 18,15 sztuka T. 
Gaycego „HOMER i ORCHIDEJA” z Jackiem 
Woszczerowiczem i Danutą Szaflarską w ro- 
luch tytułowych, na czele całego zespołu, 
W opracowaniu I reżyserii Józefa Wyszomir- 
skiego, w dekoracjach 1 kostiumach Jana 
Kosińskiego, 

Kasa czynna od 10 do 12:ej i od 15-ej. 
"al. 123-02, 


TEATR TUR 
ul. 11 listopada 21 


Z powodu zgonu Stanisława Grolickie- 
go pizedstawienie zawieszone. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1. 

Dziś i codziennie komedia Hennequina | 
Vetera pt, „PANI PREZESOWA” w opraco- 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurandota z mu 

zoka Francis k' Leszczyńskiej 1 Mieczysława 
Porwita, z gościnnym występem HELENY BU- 
CZYŃSKIEJ w roli tytułowej 1 z udziałem 
calego zespołu „SYRENY”: Janina Dre- 
czeweka, Stałcia Górka, Stetmia Gro- 
Gzieńska, Regina Grabowska, Henryka Stan- 
kiewież, Zygmunt Chmielewski, Edward Dzie- 
wońst”, Morian Dąbrowski, Wacław Jankow- 
sk, Wacław Fucharski, Józet Matuszewski, 
Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Józef Po 
rębski, Stetm Witas, 

"Przy fortepianuch: 7z, Leszezyńska 1 Zb. 
Wiszniowski, 

Pocz. przedst, o godz. 19,30 Kasa czynna 
bd godz. 10 — 19 4 od 16. Tel, 272-70, 


TEATE KOMEDII MU77CZNEJ '„LUTNIR" 

Dziś o godz. 18 operetka F, Lehara „Hra- 
biu Luxemburg", 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul, Piotrkowskiej 102a, a od qedz. 17 w 
kasie teatru, 


TEATR GONG Południowa 11. 
Codziennie tryskaj* humorem i dowel- 
pem program karnawałowy „Tylko dla do- 
rosłych”. Na czele zespołu Ola Obarska £ Ro 
muajd Gierasiański, 


Instytucja Bankowa 


poszukuje kandydatów na strażników. 


Zdemobilizowani mają pierwszeństwo. 
Oferty pod „Bank”* w redakcji. 


Ę "państwowa Fabryka Pluszu 1 Aksamiiu 
E Nr. 6 w Kaliszu ogłasza przetarg na do. 


| stawą pomp, u m: 
| 


1) pompa odśrodkowa stopniowa, 
spreżona z silnikiem elektr. o napięciu 
380 V, wysokość podnoszenie 30 mtr. 
wydajność 2500 litr/min, 

2) popmpa odśrodkowa stopniowa, Š 
sprzężona z silnikiem elektr. o napią" 
ciu 880 V, wysokoś” podnoszenia 270 
wycajność 450 Lit./min. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
a napisem „Pompy” prosimy nadsyłać. 
de dnia 10. lutago rb. do godz. 12-ej, 
pod adresem Fabryki w Kaliszu 


Inż. CHEMIKA SAMODZIELNEGO 
ENERGICZNEGO 


nė, MECHANIKA 


poszukujemy 
natychmiast 
Wynagrodzenie do omówien!- 
Zgłoszenia do firmy 
„GENTLEMAN” 
Łódź, Limanowskiego 156 
Wydział Personalny 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—012383 
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LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Ni. 3 
Porady ambulatoryjne i « omowe lekarzy spe- 
cjalistów, przyjącia 10—19, tel. 216-48. 1399% 
Dr KOWALSKI MIECZYSLAW, specjalista cho- 
rób skórnych i wenerycznych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 8—10, 3—6. 141 
Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób wenerycznych skómych. Piotrkowska 
106. — Przyjmuj od 7 — 10 i od 3—7. 2858 


PIEC na gaz i węgiel z piekamikiem, sprze 
dam Ruda Pabianicka, Uroczysko 19 m 4 daw. 
(Zielona). 3114 


Mim Różne kim 


KAPELUSZ masz stary, zniszczony — wstąp 
do firmy „Nowość” Stalina 20 a otrzymasz 
odnowiony według ostatniego modelu. 2863 
PLISOWANIE, solejki, dekatyzowanie, obciq- 
ganie guzików. Na żądanie przykrawamy so 
lejki. Południowa 23 parter, 3064 


Dr LIBO ALEKSANDER çhoroby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego 6. Od 8—10 í 4—6 po 
poł. Telefon 101-57. 361 


WYTWÓRNIA Pudełek Tekturowych ul, Piotr- 
kowska 135 tel. 116-98, przyjmuje zamówienia. 
3063 


Dr. medycyny ANTONI MAJEWSEI choroby 
kobiece i wewnętrzne, od 3—5. Legionów 15 
m l Telefon 216-82, 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent ZFA 
skćino-wenerycznego św. Maril Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
140 
LEKARZ DENTYST.. Tadeusz Mintz. Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południowa Nr. 46. Przyjmuje. Telefon 268-91. 
151 
Dr, i RÓŻYCKI specjalista chorób koble- 
cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 100 
Dr. LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szerla, Sienkiewicza 51, godż. 8-7 tel. 181-47 


589 
Dr. ŁÓŻA EMIL, specjalfsie chorób skórnych, 


wenetycznych, przyjmuje od 3—6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza 84, 91 
Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne 1 wo- 
neryczne. przyjmuje Żeromskiego 41—1. 3—6. 
Tel 150-53. 80 
Dr REICHER Specjalsta chorób wenerycz- 
nych Południowa 26, przyjmuje 2—5. 92 
Dr. med. MIRS%I IGNACY akuszeria, choroby 
kobiece. Żeromskiegc 37 te: 257-23. 1469 
Dr JAN FALKOWSKI ohirurg-urolog, specja- 
lista chorób nerek, pęcherzu, dróg moczo- 
wych. Piotrkowska 23—4, (3—4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191-89, 150 
Dr mod. GLAZER, choroby skórne 1 wonory- 
czne. Ordynujs 5—8 pp. Andrzeja Nr, 28, tel. 
179-10. 149 
Dr ROWALSKI A. choroby skórno-weneryczne. 
Przyjmuje Piotrkowska 26, 8 — 7. 2867 
Dr ZIOMKOWSKI 6 Sie pniu 2. wóneryczne, 
skórne, 9—12, 5—7. 356 
DR ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych. przylmu 
je 4—6. Piotrkowska 16, let, 276-43, Leczenia 
elektrowstrząsowe, 351 
DR. HENRYK PROCHACKI, spocjalista chorób 
skómych, wenerycznycj, Legionów 17, przyj. 
muje 3—5. 362 

Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin ko- 
logia, Traugutta $. 2566 


UWAGA: Zdjęcia legitymacjne najszybsze i 
najtaniej w Automacie. Fotografa na uroczys 
tość zamówisz tylko Narutowicza 8, 1418 
ZDJĘCIA DO LEGITYMACJI wykonujemy W 
tym samym dniu, Zakład fotograficzny, Połud 
niowa 3. a 270 
PRZYBŁĄKAŁ się pies mieszany z wilków 
czarny z obrożą i łańcuchem dnia 18.1,47, Do 
odebrania za zwrotem kosztów, Grabieniec, 
Parcelacyjna 23. 2928 
PRZYBŁĄKAŁ się pies duży, szary na prawym 
Ślepiu biała plama. Do odberania Murarska 
30 — Jaworski. 2929 
KONCESJONOWANE Biuro instalacyjne Jan 
Bryła Łódź, Zamenhofa 24, tel. 217-27, wyko 
nuje: plany i dołącenia wodociągów do sieci 
miejskiej oraz centarine ogrzewania i kana- 
lizdcje. Ceny niskie, solidne wykonanie, 3139 
FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Pizejazd) ko- 
piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkol 
ne, plany. rysunki, skale do radia itp. 8141 


i Nauk a MM 


KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
Instytutu Przemysłowo Rzemieślniczego przyj 
mują zapisy na nowe komplety tylko do dnia 
4.2.1947 r. Wólczańska 27 godz, 10 — 12, 16 
— 18. 3030 


KJRY KROJU męskiego i damskiego przepro- 
wadza Instytut Przemysłowo-Rzemieślniczy w 
Łodzi. Zapisy przyjmuje Sekretariat, Marsz, 
Stalina 7, w godzinach 9—15. 2634 
DO SIUCHCZY KURSÓW PRZEBITKI YMCA." 
Z dn. 4 lutego br. wztawiamy przerwane 
wykłady na kursoch księgowości  przebitko: 
wej. 
Grupa 1. Wtorki, czwartki — godz. 19. 
Grupa M. Środy, piątki — godz, 19. 
Grupa Il. środy godz. 17, soboty godz. 18. 


MMM Lokal e MKM 


POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią, z wygodami. 
Wszelkie koszty zwrócę. Pośrednicy pożąda- 
nt. Tel. 125-8. 2848 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece i aku- 
szerla, Zawadzka 38, goćz. 4—6, tel. 185-71 
REUSZERKA ŁAGOÓWSKA IRENA abiturenfka 
Warszawskiej Kliniki prot. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
ARUSZERKA Wojtasiowicz, ablturieńika War- 
szawskiej Kliniki proferora Gzomadzkieg» 
przyjmuje — Pomorska 43, 102 


Mii Kupno — sprzedaż Mmi 


HOCKEY — kompletne wyposażenie dla dru 
żyn poleca: D/H Jan Pujdak i Ska. Łódź, Pio 
trkowska 83 tel. 126-62, 3107 
WYTWÓRNIA kapeluszy męskich i czapek 
„Nowość” Stalina 20 prle-« ostatnie modele 
kapeluszy | czapek. Wielki wybór, niskie co- 
ny. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 2818 
KUPIĘ maszyny pofczosznicz systemu Ideal 
Corono. Oferty do administracji pod „Pof- 
czosznik” 3024 
SREBRO zioto — zlom, kamienie szlachetne. 
Kupuje, płaci najwy*sze ceny, zakład Ze- 
garmistrzowski Ay GM Piotrkowska 4. 


i 2005 
DUŻY wybór domów wilil 1 placów w Łodzi 
i okolicy, Reklama, Piotrkowska 46 tel. 173-59, 
3012 

MEBLE sypialnie, stołowe, tapczańy, sztuki 
pojedyńcze, gotowe i na zamówienie oraz 
na składzie meble biurowe. Poleca Izdebski 
Piotrkowska 31 m. 2 front I piętro. 584 
PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowe, sklep, wat 
sztat, handlowe, dom, wil > —plac, ogrodnic 
two, gospodarstwo rolne kupimy — sprzeda 
my. Pośrednictwo. Plac Wolności B — 4, go 
dziny 11 — 1, 4 — 6, 8118 


Adres Redakcji 1 Administracji: 


3—4POKOIE z wygocami poszukuję w con 
tum ew. zamienię na 2 pokoje z kuchnią w 
centrum, Oferty K. H, 3042 
ZAMIENIĘ mieszkanie 4 pokojowe z wygoda 
mi w okolicy Narutowicza i Kilińskiego na 2 
pokoje z wygodami w okolicy Dw. Fabtycz 
nego, Oferty „S*śdmieście". 3044 
MŁODY pan wypłacałny, na studiach szuka 
pokoju przy rodzinie. Tylko śródmieście. Oler 
ty: Administracja sub. „Pokój”, 3118 


mu Zaofiarowanie pracy imn 


POTRZEBNI stolarze meblowi. Piotrkowska 

161, 552 
OGRODNIK, KUCHARKA, FURMAN potrzebni. 
Łódź, Uniwersytecka 92 te' 120-36. ___ 3041 
POTRZENA wykwalifikowana sioperka do 
artystycznego cerowania, zgłoszenia, Łódź, 
Śródmiejska 23 m 2. 3040 
POTRZEBNA gosposia do wszystkiego u den 
tysty, dobie warunki, referencje pożądane, 
Zgłosi się Pimoreka 28— 4 między 2 — 5. 
T. Tomecki. 
POTRZEBNA pomoc do kuchni. Wiadomość 
11 Listopada 69. Restauracja, 3036 
MASZYNISTKII 5 lutego, 10 lułego rozpoczy 
namy na Kursach Centralneg Związku Steno 
gratów 1 Maszynistek Rzeczypospolitej Pols 
kiej nowe grupy stenografii biurowej. Zapisy; 
Kilińskiego 50. 3035 
POTRZEBNA p:acownica domowa „Paszieciar 
nia” 11 Listopada 78. M. Obcowska. 


Nr > 


ZA: „MŁ MOBO JA W 
mi Poszukiwanie rodzin ims 


DASZYŃSKI Franciszek z Wilna poszukuje żo- 
ny i krewnych, Wiadomości proszę nadsyłać 
pod adres Łakucijewski Wiktor, Gdańsk Oru- 
nia, Urocza 24 — 6. 3129 


im Zagubione dokumenty mu 


UNIEWAŻNIAM „agubiony przydział na lokal 
użytkowy, karte rejestricyjną RKU Łódź, leg. 
służbową — Kułuo, dokument kupna 2 tøkar 
ni, metrykę urodzenia na nazw. Michał Jed- 
wab, Piotrkowska 88 — 8. Znalazca proszo 
ny o zwrot za wynagrodzeniem. 8027 
SKRADZIONO dowód kalejowy, Nr 4989 oraz 
inne na nazw, Leszkiewicz Jadwiga, Gdańska 
106, Znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze- 
niem. 3120 


ZAGUBIONO karię pracy, kartę rejestracyjną 
RKU Łódź, prawo jazdy, świadectwo tożsamoś 
ci konia Nr 154/266 na nazw. Kmieć Władys- 
ław — Stanisław, wieś Grabów gm. Kruszew, 
312] 


poczta Tuszyn. 


| AZ a 


Program radiowy na dziś 


11,57 Sygnał czasu i he|- 
nał z Wieży Mariackiej w. Krakowie; 12.05 
Aud. dla świetlic robotniczych; 12,35 Utwory 
w wyk. J. Gawryluka; 12,55 „10 minut 
; 18,05, Muzyka obiadowa; 1400 (z E 
Ben liga Kobiet ma głos — „Rok działalności 
światowej federacji kobiet EUSA 
— pog: | Kowalskiej; 14,10 (z Łodzi) Skrzynka 
radioteghniczna w opr. inż, B: Klimaszewskie- 
se 14,15 (z Łodzi) Recital. fortepianowy 
jąbrowskiej; 14,35 (z Łodzi SE 14,40 


nat; 1655 Ere dla iei 7,0 Audy- 
cja rozrywkowa; 17,45 „Na Ziemiach Odzy- 
skonych”; 17,65 Z życia kulturalnego; 18,00 
Recital skrzypcowy Z. Roesnera; 18,30 „Nauka 
przy głośniku”; 19,00 (z Łodzi| Report wią 
kowy z Il kursu „gaźlnopolskiego kierowników 
świetlicowych TUR:u — sprawozd, red, L. Szu 
mlewski;_ 19,15 (z Łodzi) Z życia woj. łódzkie. 
go — „Prace. 1 ec opieki. społecznel 
w woj. łódzkim" — pog. Nacz. Sh Krysińskia. 
go; 19,25 te łodzi) Muzyka rosyjska w wyk: 
a Rogalskiaj — fottep, 19,50 lz todzi) „Jak 
produkujemy pończochy — potantki, selfixy 
í skarpetki" — reportaż M. Szymańskiej; 19,57 
Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; 20,25 „Dawna 


muzyka”, 21.00 Słuchowisko; 21.25 Pięśni kome 
pozytorów francuskich w wyk. W. Bregy; 
21,45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 2200 
Kwadrans prozy; 22.15 Program ma lutro; 
22,25 lz Łodzi) Koncert życzeń: 23,10 Ostot. 
wiad, dziennika radiowego, 23,30 (z Łodzi) 
Program na dzień jutrzejszy; 23,33 (z Łodzi) 
Zakończenie audycji t Hymn. 

wti DAY RE 

KINA 


POLONIA (Plotrkowska 67) — „Zakazano 
piosenki” 

WISŁA (Daszyńskiego 1). „Syn putku“ 

ADRIA (Stalina — Główna) — „Syn pułku” 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „ich stu a 
ma jedna”, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
dzie”, 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Zuch dziew: 
czyna”, 

BAŁTYK (Naruto toza 20) — „Maksym” 

HEL (Legionów 2/4) — „Symionia mło: 
dości”, 

SvYLOWY (Kilińskiego 129) — „Romans 
pajaca”, 

WŁÓBNIARZ (Próchnika 16) — „Symfonia 
młodości”, 

ROBOTNIK (Kilińskingo 172) — 
pokolenie”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) — „Zuch 
ziewczyna”, 

ROMA (Rzgowska 34) — „Zamieć śnieżna” 

„REKORD (Rzgowska 2) — „Zygmunt Kło« 
sowski”. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Gunga Din”, 

ACHĘTA 'Zgierska 28) — „Uwodziciel* 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) —„Ulica 
złoczyńców» 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Sekretarz Rej- 
komu”, 

KINO OŚWIATOWE (Rzgowska 94)—,Była 
sobie dzieweczka”, 


„Twarda lu. 


„Nowe 


Łódź. ul. Piotrkowska 102a. Telefony 129-13, 137.47 


Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 15—18, telefon 112-60 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


kowska 102a, — Ceny og!uszeń: Drobne == za wgiaz pelitowy poza tekstem — 5 ziotych, Inne ogłoszenia za inilimett szp li pozu ievsiem złotych 20 
W aumerach niedzie. rch i światecznych «= 50% drożej 


Odbito w drukurmi 4, 1. W, Łódź, Żwirki 34 


